j ilość sków 50 gr. — 
| Ogłoszenia matrym. 


Należytość pocztowa uisztzena ryczałtem. 


Drobne ogloszenia 
za słowo 10 groszy — 
Ogłoszenia zwykle I 
miim. jedna tama 
20 gr.— Wiersz w ru- 

ce „Nadesłane” je- 
dna lame zi. 060 — 
Wiersz milm. pa kro- 
nice jedna lama zł. 
00.1 Ogłoszenia przed 
tekatem wiersz milizn. 
jedna lame z}. 075 - 
Dła poszukujących 
„pracy i zaofiarowanie 
pracy, całe oglosze- 
nme ber wzgiędu na 


i korespondencje pry- 
watne za jedno słowo 
15 gr. — Za skład ta- 
bełaryczny, kombino- 
wany 50 proc. 


D 
Przypominamy naszym :P. T. Caytelnikom. że 
czas odnowić przedpłatę na „miesiąc wrzesień 
Przedpłatę najlepiej uiścić wprost w.administracji 
.naszęgo pisma ul. Dunajewskiego. Nr. 7 albo przez 
„P.K. O. Kraków 40% 400 „lub Warszawa 511100 


Wiadomości 
telegraficzne. 


ZAŻEGNANIE KONFLIKTU METALOWEGO W 
WARSZAWIE. Wiezoraj na posiedzeniu „mężów zau- 
fania robotników fabryk metalowych w Warszawie 
uchwalono wotum zaufamia dla komisji pertrakitują- 
cej z pravodawuami, oraz uchwalono! dla niej daleko 
idące pełnomokmietwa. Dziś zbiera się w minister- 
stwie pracy klontfieremcja. przedstawicieli. robotników 
4 pracodawców. Przypuszczują, że pmzyczymi się : ona 
„definitywnie do zażegnania konfliktu. 

KONFERENCJE WALUTOWE. Dzis rano œg. 10 
zebrała się w ministerstwie skarbu pod przewodnie- 
*wem p. premjera Grabskiego konferencja w sprawie 
sytuacji walutowej. 

PODRÓŻ MIN. ROBÓT PUBL. Wozoraj wrócił do 
Warszawy p. wiceminister nabót publicznych, Ryb- 
czyński, Zbadał on stan dróg 1 komunikacji na Pog- 
karpaciu, w mojewództwie knakowskiem, a następnie 
w towarzystwie wojewody kieleckiego. przybył 
wedłuż Wisły do Warszawy, badając po drodze szko- 
dy spowodowane przez zniszczenie mostów podiczas 
dsłatniego wylewu. 

DELEGACJA POLSKA NA LIGĘ NARODÓW. 
Wczoraj ustalono ostatecznie skład delegacji polskiej 
na sesję Ligi Narodów. Weżmie w niej udział p. mi- 
nister Skrzyński, jako przewodniczący. oraz ministro- 
wie Kajetan Morawski i Sokal. Delegatami uzupeł- 
miającymi będą posłowie: Jun: Dębski, Niedzialkow- 
ski i Stmański. Poza tem w skład delegacji wejdzie 
kilka osób z polkkich sfer dyplomatycznych. 

POLSKA. LINJA LOTNICZA podaje dane ma Ti- 
piec. br. Dokonano ogółem 295 lotów, praebytwając 
88.442 km. Przewiezyono 775 pasażerów, 9.080 ke. 
bagażu, oraz 122 kilogramy poczty regulamność lotów 
wynosiła 96 proc. — Dane te świadczą o podniesie- 
mia się frek(wemcji. 

CZY OTRZYMAMY POŻYCZKĘ AMERYKAŃ- 
SKA? Otrzymajjemy ze sfer dobrze poinformowanych 
w miarodajnych wiadomość, że rokowania prowadzone 
w Amueryle przez wiicepmezesa Banku Polskiego p. 
Młynarskiego. w sprawie pożyczki amerykańskiej dla 
Polski toczą się w atmosfere wielkiej życzliwości za- 
równo. amerykańskich ster rządowych, jak też amery- 
kańskich kół gospadarczych. Wiadomości nadesłane. 
w tej sprawie z Ameryki przez p. Młymarskiego by- 
fy przedmietem rozważań w sterach rządowych. 

NIEMCY WOLĄ POLSKICH ROBOTNIKÓW. Ślą- 
ski urząd pracy we Wrocławiu zamienza sprowadzić 
e Polski 1060 robotników rolnych, . motywując to 
tem, że robotnik niemiedki wobec złych warumków 
Pracy ; mieszkaniowych woli pracować w fabrykach. 
Polscy robotmiey natomiast zgadzają się pracować 
ma moli uawet w złych warunkach. Prasa niemiecka 
ze zdziwieniem komentuje tę wiadomość, nazywając 
a © takie nielojalnam w stosunku do optan- 


NOWE CŁA W NIEMCZECH. Uchwalone przez 
niemiecki parlament cta na zboże, sól, bydło, świeże 
mięso i cukier mehodzą w życie od dnia 1 września. 
Cła na wina od 16 października. a wszyskie inna 
od 1-glo października, 

WSPÓŁPRACA FRANCJI I ROSJI. W Paryżu ba- 
wi od wiazoraj sowiedki kiomisamz dla oświaty i kultu- 
ry, Łumwczarskij. Ma om odbyé konferencje z fran. 
euskim ministrem oświaty, de Monzie, celem ewen- 
tnalnego nawiązania stosunków iatelektualnych i kul 
turalmych między oboma: państwami. Podróż Łuna- 
czarskiego do Paryża stoi w związku z utworzeniem 
przez Ligę Narodów Międzynarodowego — instytutn 
współpracy. umysłotwiej. 

UMOWA BELGJI Z AMERYKĄ w sprawie regu- 
lacji długów wywołała w frameuskich sferach finan- 
sowych i rządowych klorzystue wrażimie i uważana 
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Prenumerata wy- 
nosi w Krakowie 
mies zł. 340, z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3:60 — 
Zamiejscowa zł. 
420 — Zagranicą 
zł. 7:00. 


Gen. Gouraud podziwia naszą Armję. 


Toruń. (PAT.) 21 bm. Przemówienie gen. Gou- 
raud, wygłoszone w czasie śniadania, wydanego 
przez p. ministra Sikorskiego, 

Panie Ministrze! Z żalem w tym wypadku za- 


bieram głos, aby Panu podziękować, z żalem, że , 


muszę pożegnać Pana, Pańskich generałów i ofi- 
cerów, z żaletu, iż opuszczam piękną Polskę i jesz- 
cze raz dziękuję Panu Ministrowi, za piękne po- 
dróże, które dzięki niemu odbyliśmy; przebiegliś- 
my bowiem wielki szmat Polski, widzieliśmy wiel- 
kie miasta i małe wioski i potężne zakłady prze- 
mysłowe i malownicze góry, a podziwialiśmy też 
sławne tradycje historyczne narodu polskiego. Co 
jednak wprawiło mnie w podziw największy, to 
postępy, wykazane w tak krórkim czasie przez 
wojsko, których wspaniałem świadectwem są te 
manewry, w których mieliśmy zaszczyt wziąć u- 
dział, jako goście i wodzowie zaproszeni przez 
Pana. Manewry te były dobrze pomyślane i do- 
brze wykonane, oparte zaś były na zagadnieniu, 
które nieraz tu będą miały przed sobą wasze od- 
działy — akxji opóźniającej, po której następują 
kontrataki w wypadkach, gdy dowództwo ma za- 
pewnmić sobie swobodę działania i decyzji. Muszę 
wyrazić również podziw dla wytrzymałości w mar 
szu polskiego żołnierza, jego zręczności i lekko- 
ści w manewrach, muszę podziwiać jego energję 
i piękną postawę, jego dumny marsz w szeregach 
i gdy kroczy sam, widać jego szczęście i dumę, 
ze sztandarem narodowym stare jest powiedzenie: 
„Takie wojsko, jaki wódz, a własne wysokie za- 
lety żołnierza polskiego najlepiej mówią o jego 


dowódcach. Pan był tak uprzejmy, że pewną za- 
sługę organizacji armji i jej postępu przypisał woj 
skowej misji francuskiej, znajdującej się pod kje- 
rownietwem mego przyjaciela gen. Dupont. I otóż 
proszę mi pozwolić, że serdecznie za to podziękuję 
i zarazem nadniienię, z jaką radością spotkałem 
dwóch moich dawnych oficerów sztabu IV. armji 
gen. Traussona i pulk. Faury. Czuję się w obo- 
wiązku rówmież podziękować wszystkim ofice- 
rom polskim, którzy w czasie manewrów byli tak 
niezmiernie i niezmiernie dla nas uprzejmi. Chcę: 
też wyrazić szczególne podziękowanie gen. Sta- 
nisławowi Hallerowi, szefowi sztabu generalnego 
i puk. Bajorowi, szefowi 2 oddziału, za tak miłe 
zorganizowamie naszej wycieczki oraz p. gen. 
Fzeptyqkiemu, który nas z taką uprzejmością pro- 
wadził w podróży przez Galicję i Śląsk 1 p. wioje- 
wodzie pomorskiemu za okazaną mi tak przyjem- 
ną i serdeczną gościnność. Panu. Panie Ministrze 
wyrażam najserdeczniejsze powinsżowanie z po- 
wodu wielkich i pięknych wyników, które w zma- 
cznej części przypisać należy pracy Ministra Spr. 
Wojsk., a które tak wiele wróżą na przyszłość. 
Pozdrawiam w Panu nie Ministra oraz b. szefa 
sztabu generalnego, orgamizatora siły polskiej, 
Jecz jednocześnie energicznego dowódcę b. IV. 
armji, która w pełnych chwały dniąch sierpnia 
1920 r. po raz drugi uratowała Warszawę i Pol 
skę, wydając wielką bitwę na północ od Modlina 
i przynosząc zwycięstwo. Podnosząc mój kielich 
na cześć i w ręce Pana, Panie Generale, piję za 
całą armię polską. 


Senat Gdańska opiera się na Polakach. 


Gdańsk. (AW.) Dokonany wieżoraj ostateczny | 
wybór sematorów parlamentarnych i wiceprezy- 
denta senatu. został przeprowadzony glosami koa- 
licji 8-ch partji przy poparciu grupy Blawiera i 
„Polaków. 3 : 

Największą ilość glosów otfzymał wiceprezy- 
dent senatu socjalista Gedal, króry uważany jest 
za glowę nowego rządu. Nacjonaliści podczas wy- 
torów chcieli, przez uchylenie się od głosowania 
doprowadzić izbę do tego, aby stała się niezdolną 
do funkcjonowania. To się jednak nie udało. Gio- 
sy prasy o nowym rządzie są jeszcze dosyć blade. 

„Danziger Neuesten Nachrichten“ zapatruje się 
no mowy rząd sceptycznie i wypowiadają pogląd, 
Ze nazywać nowy rząd rządem ocalenia Gdańska. 
ješt przesadą. Do ocalenia Gdańska jeszcze dale- 
ko. Po nowym rządzie nie można się spodziewać 
rzeczy nadludzkich. Niechby się mu udało wvzwo- 
lié Gdańsk przynajmniej od kilku głównych trosk. 
Sytuacja rządu jest tem trudniejsza, że niema on 
formalnej większości, lecz opiera się na 2 malych 


grupach nie należących do koalicji, mianowicie 
na grupie Blawiera i Polaków. 

„Danziger Allg. Ztg.”* z powodu, że Polacy gio- 
sowuli przy wyborach za nowym rządem, sżczu- 
ję ludność przeciwko nowemu rządowi pod ha- 
slem, że jest to rząd, który dostał się do steru 
jedynie dzięki poparciu Polaków. Polacy nie 0- 
mieszkają wystawić nowemu rządowi poważnych 
rachunków za swe usługi, a może już dostali na- 
grodę w postaci przyrzeczonych koncesji. W koń- 
cu dziennik przewiduje, że. przy pierwszej sposo- 
bności Polacy okalą nowv rząd z czego powsta- 
nie wiele szkód dla Gdańska. 

Gdańsk. (AW.) Ustępujący senat nacjonalisty- 
ceny postawił w stan oskarżenia kilku posłów 
z grupy Blawiera, wytaczając im dochodzenia są- 
dowo-śledcze. Są to posłowie Bahl, Blawier f 
Meyer. Zarzuty wytoczone przeciwko nim są bar- 
dzo błahe i dowodzą tylko mściwości senatu na- 
cjanalistycznego. 


Wyrok śmierci na trzech komunistów 
warszawskich został wykonany. 


Warszawa. (PAT). P, Prezydent odrzucił prośbę 
o ułaskawienie trzech komunistów: Hiibnera, Rut- | 


jest za dobry omen dla rokowań Frameji z Amer ylkią, 
w tej samej spmawie. „Petit Parisien“ pisze, że Firan- 
cja powinna uzyskać takie same warumki: i udogod- 
nienta, a co do zdolności. płatniczej, to była ona u 
Belgji mniejszą niż u Framcji. 


BEZROBOTNI NIEMIECCY. Według ostatnich da- 
nych statystycznych liczba bezrobotnych w Niem- 
czech wynosi 500 tysiący osób, z czego 157 tysięcy 
pobiera zapomogi. W czerwcu liczba poszukujących 
pracy wynosiła 1 i pół miljona, na 69% tysięcy wiol- 
nych miejsce. Najgorzej przedstawia się sytuacją w 
przemyśle metalowym i górniczym.  Ciężkim jest 
także połóżemie urzędników. 


POŻAR WYSTAWY ANTOMOBILÓW, Onegdej 
o 11 wieczorem wybuchł w Paryżu wielki poċar na 
wystawie w Grenoble. "Ogień rozszerzył się bardzo 
ezybiko i przybrał wielkie rozmiamy. Szkody wyno- 
szą kilkanaście miljonów franków. Według dalszych 
wiadomości pożar zdołano szybko stłumić. Pożar mi 
Szczył pawilony, 'w których wystawione były samo- 
rotg automobile, wyuoby jedwabne z Lyonu, oraz 

tra. 
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kowskiego i Kniiewskiego, skazanych na karę 
Śmierci. O świcie wyrok został wykonany. 


SPISEK ANARCHISTÓW NA ŻYCIE KRÓLA 
ALFONSA. 

Paryż. (PAT.) 21 bm. Podróżni, przybyli z Madry- 
tu, opowiadają, że w ubiegłym tygodniu w Santam- 
der pewien policjant zanważy! w tłumie osobnika, 
który na widok pirzechadzająceyio się króla Alfonsa 
sięgmął nagle do kieszeni. Płoiiejant sehwycił go 
w chwili, gdy wyciągał rękę, uzbrojoną w nabity re- 
wolwer. Namodowiości tego osobnika nie zdołano usta 
lié. Policja. hikzyańska jest zdania, że istnieje rzeczy- 
wiście spisek, uknuty przeciwko królowi, z rongałę- 
zjeniami w wielu miastach prowincjonalnych i z u- 
działem cudzoziemców.  Przypuszczenie to potwier- 
dza wykrycie bomb na linji kolejowej pod Barcelo- 
ną oraz ostanie aresztowania anarchistów w San- 
Sebastjan, Powzięto szereg zarządzeń specjalnych, a 
przedewiszystikiem otoczomo silną strażą rezydencję 
królewską. Pogłoski o tem. jakoby król był ranny, 
a książę Miranda zabity, nie. odpowiadają prawdzie. 
Weliug dalszych relacyj podróżnych, cenzura nie po- 
gwala dziennikom pisać o wypadku w Santamder. 
Krąży pogłoska. o aresztowaniu w Barcelonie b. de- 
putowanego radykalnego Company. 


m 
Sw. 2. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


CGaillaux jedzie do Londynu w niedzielę. 


Paryż. (AIW.) Minister Caillaux udaje się w nie- 
dzielę do Londynu, gdzie odbędzie w poniedziałek 
konferencję z odnoŚśnymi mężami stanu rządu bry- 
tyjskiego. 4 

We wtorek odbędzie on narady z Churchiliem. 
Od wyniku tych obrad przedwstępnych zależeć 
będzie zwołanie konferencji w sprawie „długów. 
Gdyby doszło do porozumienia, Caillaux zawezwać 
ma rzeczoznawców do przybycia do Londynu. 
Caillaux zatrzyma się w Londynie dłuższy czas, 
celem omówienia nie tylko spraw związanych ze 
spłatą długu francuskiego, lecz komterował będzie 
także nad innemi sprawami natury gospodarczej 
i finansowej. 

Paryż. (AW.) Ajencja Havasa donosi, że Cail- 
laux zbawi w Londynie kilka dni. Konferencja 
tyczyć się będzie nie tylko sprawy długu fran- 
cuskiego, ale także wszystkich spraw finanso- 
wych i gospodarczych między oboma państwami. 

Paryż. (AW.) W związku z podróżą Caillaux 
do Londynu donoszą, że będzie on domagał się 
redukcji rat tytułem zwrotu długu w Amglji do 18 


milj. funtów rocznie. (Anglja domaga się 20 milj.) 
Również ma on domagać się redukcji dochodów 
z planu Davesa o 5 milj. 

Paryż. (PAT.) 21 bm. „Matin“ dowiaduje się, 
że minister Caillaux wyjeżdża do Londynu na za- 
proszemie kanclerza skarbu Churchilla, który o- 
świadczył Eriandowi, że spotkamie jego z Cail- 
laux'em doprowadzi niewątpliwie do osiągnięcia 
tych rezultatów, których nie udało się osiągnąć 
na konferencji z Briandem. 

Dziennik zauważa dalej, że ponieważ Anglja 
pragnie, aby jej dłużnicy zwracali sumy jakie ona 
płaci Ameryce powinno to być dokomane stosow- 
nie do wysokości tych duugów. Otóż Francja dłu- 
żma jest wszystkiego 30 proc. ogólnej wysokości 
wierzytelności angielskich, a więc powinna płacić 
Londynowi tylko 30 proc. od 30 miljonów funtów 
szterl. jakie placi Amglja roeznie czyli 9 miljonów. 
Minister Caillaux — kończy „Matin* — nie może 
zgodzić się w żadnym razie na piacenie Anglji 
sumy większej od 9 miljonów. 


Koniec dyplomatycznych prób 


Paryż. (PAT.) 21 bm. Z Tangeru domoszą ofi- 
cjalmie że hiszpański i francuski agent dyploma- 
tyczny opuścili już Tanger względnie Melilę, gdzie 
oczekiwali! przybycia wsianmików Abd el Krima. 
Z dobrze poinformowanych kół slychać, że w ten 
sposób znikła już możliwość dyplomatycznego 
rozwiązania sprawy marokkańskiej. 

Paryż. (PAT.) 21 bm. „Maun“ donosi z Fezu, 


z Abd-el-Krimem. 


że operacje w kraju Tsouls kosztowały wojska 
francuskie tylko dwóch zabitych i 20 rannych. 
Tetuan. (PAT.) 21 bm. Riffeni zaatakowali przy 
pomocy artylerji i karabinów maszynowych wy- 
spę Alhucemas na co odpowiedziano energicznie, 
W wyniku walki artylerja. nieprzyjacielską zosta- 
ła zmiszezona. Hiszpanie mieli okoio 20, zabitych. 


Około umowy belgijsko-amerykańskiej. 


Londyn. (AW). W Waszyngtonie spodziewają się, 
że zawarcie umowy w sprawie długów belgijskich bę 
dzie miało ważne znaczenie i wielki wpływ na roko- 
wania w tej samej sprawie z Włochami i Francją. 

iW urzędowych kołach amtrykańskich istnieje za- 
kłopotanie ze względu na to, że Francja za przykła- 
dem Belgji zażąda również rozdziału długów wojen- 
nych i powojenmych pożyczek, do czego Stany Zje- 
dnoczone nie chciały dopuścić. Stany Zjednoczone 
mie mogą przyznać tych samych warunków innym 
państwom, gdyż wobec Belgji miały zobowiązania 
moralne. : 

„Daily Telegraph“ potwierdza tę wiadomość i po- 
daje, że Francja jest w. możności i powinna cały dług 
w pełnej sumie zapłacić. Jedyną trudnością, którą 
ma ibyć uregulowanie, jest ustalenie wysokości i ilo- 


| ści spłat rocznych. 

ILomdyn. (AW). Brukselski korespondent „Daily 
Telegraph“ donosi, że belgijski minister skarbu o- 
świadczył, iż jest zupelnie zadowolony z zawancia po 
rozumienia w sprawie spłaty długów belgijskich w 
Amer$ce. Belgja miała wprawdzie nadzieję uzyska- 
nia lepszych warunków, jednak rząd amerykański 
oparł się temu ze względu na rokowania z innemi pań 
stwami dłużniczemi. 

Paryz. (AIW). „New York Herald“ donosi z Wa- 
szyngtonu, że Belgja czyni starania o uzyskanie w 
Ameryce pożyczki w wysokości 50 milj. dolarów. W 
najbliższym czasie obok Włoch i Francji, również Jn- 
gosławja ma wysłać w październiku do Waszyngtonu 
komisję; Kktóraby nawiązała rokowania z bankami 
amerykańskiemi w. sprawie udzielenia tej pożyczki. 


Żydowskie obrady w Wiedniu. 


Wiedeń. (PAT.) 21 bm. W dalszym ciągu wiezo- 
rajszego posiedzenia kongresu  sjonistycznego 
przemawiał delegat sjonistów amerykańskich Litp- 
ski, który wyraził rozczarowanie, że państwo 
mandatowe pojmuje swą rolę tylko jako rolę sę- 
dziego między stronami wiiodącemi spór między 
sobą zamiast czynnie współpracować nad rozbu- 
dową ojczystego kraju żydowskiego. 

Państwo to zajmuje stanowisko życzliwej neu- 
tralności, od której jednak w nadzwyczajnych wy 
padkach odstępuje. Mówca występuje stanowczo 


przeciw projektowi kolonizacji krymskiej, albo- 
wiem projekt ten godzi w podstawy ruchu sjo- 
nistycznego i utefidniiby propagandę sjonistyczną 
w Ameryce. Wreszcie oświadczył się mowca za 
przeniesieniem komitetu. „wykonawczego z Lon- 
dynu do Palestyny. i 

Przemawiali następnie Leon Reich i Gruen- 
baum, Ten ostatni bardzo ostro atakował komitet 
wykonawczy, zarzucając mu, że nie dorósł w zm. 
pełności do swiego zadania. 


Polak,który poległ nafroncie marokkańskim. 


Jedno z pism Twiowsikich donosi: 

W kwawych walkach z Riffenami: na froncie ma- 
noklkańnikim poległ między innymi także Polak, śp. 
„Mostowski,  porieznik Legii endzoziemsikiej, Poclho- 
dził ou z Mławy i przed przeszło 156 laty wstąpił do 
Leyji cudzoziemskiej, mając zaledwie 18 lat. Już pla 
kiiku miesiącach zostat kapralem, a sikrótce poitem 
sierżanmiem. Służbę otlbyjwał stale w Marokko i za 
niezwykłą waleczność został odznaczony kilkoma me- 
dalam. 

Kiedy wybuchła wojna światowa, prosił o zwolnie- 
nie ze służby, wąglydnie o przydzielenie œo do oddzia 
łów. walczących przeciwko wrogom Polski, lecz wha- 
dze odmówiły mu zwolnienia. Dopiero w r. 1916, gdy 
skończył się kontraktowy czas: jego służby, mógł po- 
spieszyć do Framcji, gdzie zgłosił się do służby i wal- 
czył na froncie niemieckim. Tam został ciężko ranny 
i nabawił się choroby piersiowej. Za waleczność mia- 
nowano go podporucznikiem i nadano mu „Oroca de 
guerre“. 

Po wyzdrowieniu, w r. 1917, zaciągnął się do armji 


ze moe. wm ; 


KONFERENCJA POLSKI I PAŃSTW BAŁTYC- 
- KICH 


Warszawa. (PAT.) 21 bm. Pisma donoszą: Sto- 
sowmie do projektu rozpocznie się w Tallinie (Re- 
wilu) konferencja ministrów spraw zagranicznych 
Polski i trzech państw bałtyckich: Finlandji, Esto 
nji i Łotwy. Przedmiotem obrad jest przedewszyst 
kiem wprowadzenie w życie zawartej w styczniu 
roku bieżącego w Helsingforsie konwencji kion- 
sultacyjno-arbitrażowiej oraz omówienie aktual- 
nych zagadnień polityki europejskiej, w związku 
z toczącemi się rokowaniami o zawarcie paktu 
bezpieczeństwa i nadehodzącem zgromadzeniem 
Ligi Narodów. 


polskiej, formującej się we Franaji i wraz z nią przy- 
był do Polski. Tu brał udział w kampanji pod gen. 
Halierem, oraz pracował w Rembertowie, jako instru- 
ktor i tłómacz wykładów i dzieł wojskowych francu- 
skich dla oficerów. 

Zastużyjwszy się dobrze w Polsce. powrócił zmów do 
„swej rodziny“, jak nazywał Legję cudzoziemką, i 
tam polegi niedawno w walkach z Riffenami« W chwi- 
li zoonu liczy 32 lata. 

Jedno z pism płolsikich, wychodzące w Piittsbungu 
w Ameryce, ogłasza list od kolegi zmarłego, Zapol- 
skiego, kaprala Legii cudzoziemskiej, który ze wzglę- 
du.na końcową treść jego tutaj przytaczamy: 

„Rodacy, oficerowie kursów w Rembertowie, przy- 
pomnijcie sobie instrukitora-tłómacza śp. Mostowstkie- 
go, a może sympałtja i wdzięczność za Jego pracę w 
tak trudnych ówczesnych wamanikach pobudzi was i 
zdobędziecie się na jakąś tabliczkę na Jego mogile 
w Mekues — Marokko. Niech cudzoziemcy nie sądzą, 
że zapominamy o swoich rodakach na obczyźnie”. 


NOWA PARTJA UKRAIŃSKA, 

Warszawa. (PAT.) 21 bm. „Kurjer Polski“ po- 
daje: Ukraińscy posłowie i senatorowie z Woły- 
nia przystąpili do nowo zorganizowanej w Mało- 
polsce wschodniej partji ukraińskiej. Nowe zjed- 
noczenie nosi nazwę Ukraińskoje Narodnoje De- 
mokratycznoje Ubjednanje „UNDO“. Na czele stoi 
p. Petruszewicz. Do zjednoczenia należą trudowi- 
cy ukrajńska partja nacjonalna i grupy narodo- 
wych posłów i senatorów ukraińskich w sejmie 
i senacie. 


ANGLJA A KOMUNIŚCI. 
Łosdyn. (PAT.) 21 bm. Jak donosi „Daily Mail“ 
ministerstwo spraw wewnętrznych postanowiło 
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utworzyć niezwłocznie specjalny korpus policji 
przeznaczony do walki z ewentualnymi zamach- 
mi komunistów. 


DELEGACJA FRANCUSKA DO AMERYKI. 

Paryż. (PAT.) 21 bm. Jak donosi „Matin“ dele- 
gacja francuska udająca się do Stanów 'Zjedno- 
czonych na rokowania w sprawie długu francu- 
skiego względem Ameryki przybędzie do Nowego 
Yorku dnia 23 września. 

Jest rzeczą niemal pewną, że w sklad delega- 
cji, na kitórej czele stanie minister skarbu Cail- 
laux wejdą sprawozdawca generalny budżetu w iz 
bie deputowanych i senacie senator Chapsal i dep. 
Auriol były przewodniczący komisji budżetowej 
w izbie deputowanych Bokanowski były sprawo- 
zdawica generalny budżetu deputowany de Cham- 
brun potomek Lafayetta i Józet Simon generalny 
dyrektor jednej z wielkich instytucyj finanso- 
wych. Skład delegacji wskazuje na to, że troską 
rządu było powołanie przedstawicieli wszystkich 
odłamów opinji publicznej parlamentu oraz wszyst 
kich powag budżetowych. 


ANGLJA JEST PRZERAŻONA ZARZĄDZE- 
NIEM CHIN. 

Londyn. (AIW.) Zakaz rządu chińskiego: wjazdu 
okrętów angielskich do portów chińskich wywołał 
tu wielkie zaniepokojenie. Foreign Office znajdu- 
je się w stałym kontakcie radiowym z konsula- 
tem w Pekimie. Konsul oświadczył, iż zarządzenia 
chińskie uważać należy za poważną groźbę i po- 
gwałcenie traktatu, które wymaga od rządu bry- 
tyjskiego zdecydowanych kroków. 

Londyn. (AW.) Zakaz wpuszczania okrętów an- 
gielskich do portów chińskich podziałał na an- 
gielskie sfery rządowe  elektryzująco. Minister 
Chamberlain przerwał urlop i powrócił do Lon- 
dymu, celem naradzenia się nad podjęciem odpo- 
wiednich kroków. Zarządzenie to ma niezwykle 
doniosłe znaczenie, bo cały hamdel Amglji z Chi- 
nami szedł przedewszystkiem na Kanton, zam- 
knięty obecnie dia okrętów angielskich. 


Panuje obywa, że zakaz ten może być przyczy- . 


ną poważnych następstw. Sytuacja komplikuje 
się, gdyż zakaz ten wydał rząd chiński w Kan- 
tonie, znamy ze swych bolszewickich tendencyj. 
Anglja nie wie obecnie do kogo ma się zwrócić 
obecnie w tej sprawie, czy do Pekinu, czy też do 
Kantonu. Na razie rząd angielski zwróci się z za- 
pytaniem do rządu kantońskiego, czy zarządzenia 
te są oficjalne i czy będą utrzymane w mocy. 

Wiedeń. (PAIT.) 21 bm. „Neue Fr. Presse“ do- 
nosi z Szanghaju, że Chińczykom udało się zaże- 
gnać strajk w fabrykach japońskich i żegludze ja- 
pońskiej i przez to izolować Anglików. Wśród 
Amglików powstałr z tego powodu nadzwyczajne 
rozgoryczenie. 

Sprawozdawca dyplomatyczny „Daily Tele- 
graph“ stwierdza, że koła angielskie są zdecudo- 
wane przejść do akcji. Położenie jest tak naglące, 
że nie będzie można pytać tuzina mocarstw o zda- 
nie i trzeba będzie się tylko porozumieć z Japonią 
i Ameryką. Korespondent apeluje do Ameryki, 
aby nie popierała Rosjan w Kantonie. 

WARUNKI DRUZÓW. 

Londyn. (AIW.) „Times“ donosi, że z Jerozoli- 
my, że Druzowie postawili następujące warunki: 

Wycofamie wszystkich francuskich oddziałów 
z Hauranu, ograniczenie francuskiej kontroli do 
liczby 5 urzędników, odbudowanie wszystkich wsi 
zmiszczomych przez francuskie aeroplany i nieo- 
gramiczony handel bronią w Hauranie. 


EZE— 

ILE PRZYWIOZĄ DO BERLINA ZŁOTA CER- 
KIEWNEGO? 

Bertin. (PA'T.) 19 bm. W. B. K. „Deutsche Zei- 
tung* donosi, że w ostatnich dniach służba kurjer 
ska berlińskiej sowieckiej ambasady przybrała 
znacznie na rozmiarach. Wedle umowy, zawartej 
między niemieckim urzędem zagranicznym a Te- 
publiką sowiecką w maju w r. 1921, kurjerzy bol- 
szewiecy, przydzieleni do ambasady berlińskiej 
są zwolnieni od wszelkiej rewizji celnej. Powięk- 
szenie pakunków kurjerskich, które się ujawniło 
w ostatnich tygodniach, każe przypuścić, że praw 
dopodoknie pqzemycane są przedmioty, podlega- 
jące ocleniu Í pisma komunistyczne. „Deutsche 
Zeitung“ wzywa rząd niemiecki do zajęcia się tą 
sprawą. 

PRZED STRAJKIEM GÓRNICZYCH W AME- 
YCE. 


Nowy Jork. (AIW.) Ugodowe umowy mające na 
celu uśmierzenie konfliktu, który wybuchł w ame- 
rykańskiem górnictwie spełzły na niczem. Ame- 
rykańska federacja robotników górniczych posta- 
nowiła z dniem 1 września ogłosić strajk w ko- 
palniach antracytu. 

DLA KAŻDEGO WŁASNY SAMOLOT. 

Paryż. (Tel. wł.) Henryk Ford, który przez bu- 
dowę automobili własnej marki urzeczywistnił — 
przynajmniej w Ameryce — dewizę swoją dla 
każdego własny samochód, powziął obecnie mo- 
wy pomysł. Tym razem dewiza jego brzmi: dlą 
każdego własny samolot. Towarzystwo Ford-mo- 
tor-Qompamy zajmuje się gorąco budową t. zw. 
„airflivvers*, mających służyć do popularnego u- 
żytku powietrznego. Rzecz naturalna, iż w parze 
z tym pomysłem musiałaby pójść przebudowa da- 
chów domów, na miejsca lądowania domowych 
samolotów. Przyjpuszczamy, iż nawet w Ameryce 
urzeczywistnienie tego projektu zajmie spore 
czasu. 


i 
| 
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Nowy atak maseński na Polskę. 


Stowarzyszenia + Wolnej Myśli* na całym świecie | 


i w Polsce są ekspozyituramii masonerji i jej zewnętmz- 
nemi organami wylkonawezeuni:. 

W dniu 16 bm. obradujący w Paryżu „Międzynaro- 
dowy Kongres Wolnej Myśli* powziął specjalną rezo- 
lucję pod adresem Polski. Rezolucja ta paowitónzoną 
została przez szereg pism paryskich. Rezolucja ta 
brzmi: w Liszt 

„Kongres Międzymapodowy Wolnej Myśli na zgro- 
madzeniu w dniu 16 sierpnia 1025 r. w Paryżu do- 
wieduje się, że w pogwałceniu gwarancyj konstytu- 
cyjnych prawa człowieku i obyjwatela są w Piolsce 
depiane. Wolność religijna. faktycznie nie istnieje, pio- 
nieważ wyznania nie katolickie są, krępowame i wolno 
myślicielstwo nie jest uznawane przez wladze pań- 
stwa, które zmuszają wszysńkich obywateli do nale- 
żenia do któregokolwiek z toterowanych kultów reli- 
gijnyich. 

Wolność prasy i zgromadzeń jest zmiesioma w sto- 
sunku dó opozycyjnego ruchu robotniczego i chlop- 
skiego. P . ine 

Symdykaty robotmicze i stowarzyszenia wychowanw- 
cze są rozwiązyjwane bez usprawiediiwionych mioty- 
wów legalnych. 

Mniejszości narodowe są pozbawione możliwości 
swobodnego rozwoju swoich szkół. stowarzyszeń itd. 
Wreszcie nietykalność parlamentarna jest iluzoryczna 
dla posłów opiozycyjmytch. 

Masowe aresztowania robotników, włośkian i dzia- 
łaczy mniejszości narodowych trwają bez przerwy; 
tak, iż wiezienia są przepełnione (5 do 6.000 więźniów 
politycznych). Więźniowie są ofiarami prześladowań 


Szczegóły budowy 


i azętio tortur w czasie aresztołwania i w więzieniach. 

Wedlug wyznania b. premjera Thugutta denuncja- 
cja i prowokacja są systemem rządowym. Policja po- 
lityczna korzysta z popisów «swoich agentów prorwio- 
katorów, aby działaczy robotniczych, często małolet- 
nich wydawać na pastwę wyjgikowego wymiaru 
spuajwiedliwiości, Który nie zma inmej kary, jak kara 
Smierci. 

Przyjjąwszy do wiadomości te fakty, w imieniu hu- 
manitaryzmwu i wolności Kongres protestuje przeciw 
temu sysitemjowi: terroru w Polsce i wyjstosownuje apel 


do opinii eałego świata, aby wywarła presję na rząd 


polski dla sklončenia go do zaprzestania amtydemo- 
kratyeznyjch merod“. 

Ponadto kongres uchwalił wysłać telegram do pre— 
mjera Grab:kiego. : 

Telegram protestuje przeciw egzekucji Botwima, 
„oflary systemu prowokacji policyjnej“, oraz prae- 
cw „sądzenia przez wyjątkowy wymiar sprawiiedli- 
wości rolbotmrikióów Hibnera, Kunrewskiego i Rutkow- 
skiego i kończy żądaniem „jaknajszerszej amnestj! i 
zniesienia kary śmienci dia przestęjpeów politycznych 
w Poisce“. 

Rezolucja Zad ówWDO jak telkist telegramu uchwalone 
zostały jedmomyślmtie. Radykalny „Quotidien“, który 
poświęca obszerme sprawozdamte posiedzeniu kongre- 
su, informuje, że uchwalenie rezolucji poprzedziła mo 
wa. delerara polskiego, p. Hempla, „który opisał o- 
kropności! bialego terroru w swoim kmaju, gdzie zmie- 
Słona jest wiszellka „wolność sumienia". Mowa ta — pi- 
sze dalej dziennik — „Żywo wzruszyła“ komgres, kltó- 
ry postanowił „potępić ów odrażający regime“. 


polskiego broadcastinge'u. 


Warszawa. (AW.) W związku z powstaniem to- 
warzystwia Polskiego Radio dowiadujemy się. że 
towarzystwo to przystępuje do budowy w War- 
szawie stacji nadawczej mniejszej mocy, nie mniej 
szej jednak niż w Zurychu. Stacja ta ma być od- 
čana do użytku w grudniu br. jednocześnie Pol- 
skie Radio rozpocznie budowę drugiej stacji w 
Warszawie, która będzie należała do najwięk- 
szych stacji nadawczych na kontynencie. Stacja 
ta o wielkiej mocy ma być uruchomiona w kwie- 
tniu 1926 r. 

Po uruchomieniu stacji o wielkiej mocy wyżej 
wzmiankowana stacja o mniejszej mocy będzie 


przeniesiona do Krakowa, gdzie będzie służyć ja- 
ko stała stacja lokalna. W ten sposób ciągnąca 
się od dłuższego czasu sprawa koncesji na Broad- 
castimg w Polsce została nareszcie pomyślnie za- 
łatwioma. Polskie Radio ma w najbliższym czasie 
powołać do życia 2 spólki akcyjne, jedną dła eks- 
ploatacji Broadeastig'u, a drugą dla wyrobu apa- 
ratów i utemsiljów radiotechnicznych. Grupa ta 
oprze swą działalność na wspólpracy z poważnem 
konsorcjum amerykańskiem., które ma umożliwić 
budowe stacji radio-nadawizych w Polsce. o któ- 
rych wyżej była mowa. 


Skazane na wycofanie 5-cio złotówki 


Z datami 1919 i 1924 od 31 sierpnia r. b. 


Wizoraj podpisane zostało przez p. ministra skarbu 
rozporządzenie, dotyczące wycofania z obiegu 5-co 
ziorowyich bamknotów Banku Polskiego pierwszej i 
drugiej emisji (z lat 1919 i 1924 r.) 

Biiety te będą stanowiły prawny środek płatniczy 
jeszcze tylko do dmia, 31 sierpnia rb., po tym terminie 
będą one w ciągu pół roku wymieniane przez central- 
ną kasę pańsiwiowią, kasy skarbowe oraz oddziały 
Banku Polskiego. 


Zarządzenie to wydane zostało w formie rozponzą- 
rzenia ministra skarbu w ponozumieniu z Radą Banku 
Polskiegi, a to zgodmie z art. 49 statutu Banku, 
przewidująjcym ten sposób wycofywanie z obiegu hile 
tów bankowych. 

Wywofyjwanite banknotów: wartości 5 złotych z datą 
1919 roku i 1924 roku zostało zarządzone wobec. 
wypuszczenia w rb. biletów zdawikowych tej samej 
wiaairości. 


Gen. Sikorski do generałów Francji 
i Rumunji. | 


Toruń. (PAT). Po zakończeniu manewrów de- | chciał być wolnym, a nie innych ciemiężyć. Ha- 


filadą na rynku Torunia, Minister Spraw Wojsko- 
wych wydał dzisiaj o godz. 1 w południe śniada- 
nie we dworze Artus dla gości, obcych generałów 
i oficerów polskich oraz przedstawicieli społeczeń 
stwa i prasy. 

W czasie śniadania w:ygłoszono szereg toastów, 
będących zakończeniem i sentencją manewrów. 
Pierwszy przemówił minister Sikorski w nastę- 
pujące słowa: 

Mamewry dobiegają kresu, a z nimi przyszła 
Chwila rozstania się z tylu miłymi gośćmi, repre- 
zentującymi wojska zaprzyjaźnionych narodów, 
którzy zaszczycili wojsko Rzeczypospolitej Pol- 

1€] swojem przybyciem. Wojsko to jest młode, 
chociaż stare tradycją. Wprawme oko znakomi* 
tych i doświadczonych żodnierzy, jakimi są nasi 
goście zagraniczni, musialo stwierdzić niejedno 
niedomaganie, nieuchnonne w wojsku tak szyjbik:0 
zorgamzowanem. Mam jednak nadzieję, że goście 
nasi jeden mogli stwierdzić fakt dodatni, miano- 
wicie, że pracia ta jest usilna i pelna: i Że wojsko 
nasze idzie naprzód. Tego wysilku, dźwigającego 
je na poziom coraz wyższy, wojsko nasze nie za- 
niecha. Jeżeli zaś uznacie, panowie, że praca do- 
" tychczasowa dała wynik dodatni, to zostało to o- 
siągmięte ofiarnością i zapałem ideowym i patrjo- 
tyzmem korpusu oficerskiego, a ja nie mogę tu 
pominąć znakomitego współdziałania i technicz- 
nej porady wojskowej misji francuskiej i jej sze- 
fów. Jako znakomici żołnierze, musieliście pano- 
wie, odczuć, że w polskiej armji panuje duch 

szczerze żolnierski. 

Mogiliście stwierdzić, przy zupełnym braku buty 
1 agresywności kult honoru i Ojczyzny i taką go- 
towiość bojową, jakiej przed stuleciem dał wyraz 
dywizjon dawnego czwartego pułku piechoty, gdy 


słem Polaków było: Umrzeć lub zwyciężyć. Był- 
bym szczęśliwy, gdybyście, panowie, takie właś- 
nie wrażenie wynieśli z zetknięcia: się z wojskami 
naszemi. Wy zostawicie tu wspomnienie niezatar- 
te. Pan, panie generale Gouraud, uwielbiany od- 
dawna przez dawnych swoich podwładnych pol- 
skich, jesteś dzisiaj dla całej Polski symbolem 
rycerskiego ducha bliskiej nam Francji, wciele- 
niem jej heroizmu i sławy zwycięskiej, Nie zapo- 
mnimy również zaszczytu, jaki nam zrobiła. sojusz 
niczka nasza Rumunja, delegując takiego przed- 
stawiciela, jakim jest generał Lupescu, znuakomi- 
tego szefa sztabu generalnego bratniej rumuńskiej 
armji. Witam w nim nietylko wybitnego kjerowni 
ka wysiłku obronnego Rumunji, ale i wybitnego 
przyjaciela, który zawsze działał w dnichu naj- 
większego zacieśnienia węzłów, jakie łączą oba 
narody i obie armje.* 

Toruń. (PAIT). Trzeci i ostatni dzień manewrów 
był poświęcony ćwiczeniom na polygonie toruń- 
skim. Przed oczyma widzów rozwinął się atak 
drugiego baonu piechoty, wsparty ogmiem dwóch 
dywizjonów artylerji polowej. jednego dywizjonu 
artylerji ciężkiej. Silnie skoncentrowany ogień ar- 
tylerji spowił wkrótce bronione wzgórza obloka- 
mi dymu potężnych wybuchów, ułatwiając nacie- 
rającym przejście do akieji szturmowej, 

Po zakończeniu ćwiczeń powrócono samocho- 
dami na rynek toruński, na którym o godzinie 
10.30 rozpoczęła się defilada. W defiladzie wzięły 
udział 4 i 15-ta dywizja piechoty, 16, 17, 18 pułk 
ułanów, 8-my pułk strzelców konnych wraz z ar- 
tylerją konną oraz oddział miejscowego korpusu 
szkoły artyłerji. Imponujący przemarsz trwał prze 
szło dwie godziny. Defiladzie przypatrywały się 
tłumy publiczności i goście zagraniczni, 
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Kredyty budowlane. 


W Ministerstwie Skarbu pod przewodnictwem vice- 
ministra Skarbu p. J. Karśniekiego odbyła się w tych 
dniach konferencja przedstawicieli banków palństywo- 
wych i Bawku Piolekiego w sprawie kredytów rolni- 
czych. 

Należności rolników — w stosunku do Banku Pol- 
slkiego. i banków państwowych — płatne w r. b. wy- 
noszą około 70 miijonów złotych, z czego przypada 
do uregulowania: na sierpień około 14 miljonów zło- 
tych na wnzesień 11 miljonów złotych, na październik 
— 17 miljomów złotych, na listopad — 22,5 miljonów 
złotych, na grudzień — 6 miljomów złotych. 

(Pomyślne zbiory oraz nieznaczne obciążenie podat- 
kowe roluicuwa w miesiącach najbliższych (należności 
podaikowe z tytulu podatków gruntowego, dochodo- 
wego i majążkowego) przypadają głównie na paździer 
mik i listopad) — czynią z iej gałęzi wytwórczości 
uż jsitniejszą pod względem zdolności płatniczej część 
społeczeństwa. 

Wobec tego konferencja suwierdziła konieczność 
jak najenergiczniejszego ściągania w ciągu sierpnia i 
września należności od rolników z tytułu ciążących 
na neh pożyczek. — Udzielanie jakichkolwiek prolon 
gat wobec restrykcji kredytowych. jakie przepnowa- 
dza obecnie Bank Polski oraz wobec znacznego umie- 
ruchomiemia środków banków państwowych zostały - 
mznane za niewskazame. 


Z NAJIW. TRYBUNAŁU ADMIN. 
SPRAWA ODNOWIENIA KONCESJI SZYNKAR- 
SKIEJ 


Izba Skarbowa w Brześciu nad Bugiem odmówiła 
kupeowi Sz. przedłużenie na rok 1924 koncesji na 
prawio sprzedaży napojów alkoholowych w mieście 
Dworcu pow. Słonimskiego, zaś Ministerstwo Skarbu 
powyższą odmowną decyzję zatwierdziło. 

W skardze do Najwyższego Trybunału Adm. Sz. 
twierdził, że Ministerstwo, pozbawiając go koncesji 
przed upływem trzechlietniego terminu, wskazanego 
w ant. 576 rosyjskiej ustawy akicyzowiej, pogwałciło 
powyzszy puzepis obowiązującej ustawy rosyjskiej, a 
zarazem przekroczyło zakreś swej kompetencji, gdyż 
koncesja może być cofnięta tylko za. pnzelkroczeniie 
przepisów, wymienionych w powyższej ustawie akcy- 
zowej, oraz w ustawie z dnia 28 kwietnia 1920 roku 
0 ograuiczeniu sprzedaży napojów wyskokowych, tu- 
dzież w kodeksie karnym. 

Najwyższy Trybunał Adm. wyjaśnił, „że postanowie 
nie art. 576 rosyjskiej ustawy alkieyzowej o trzech- 
letniej ważności wydanej koncesji na wyszymk, wzgłę 
dnie handel napojami alkoholowemi przestał obowią- 
zywać z dniem wejścia w życie polskiej ustawy o o- 
graniczeniach w sprzedaży napojów alkoholowych z 
23 kwietnia 1920 r., że przeto słusznie władze skar- 
bowe wychodzą z założenia, iż przy udzielaniu konce- 
sji nie są związane terminem, określonej w art. 576 
rosyjskiej ustawy. Poza tem Trybunał stwierdził, że 
w myśl obowiązującej ustawy z r. 1920 udzielenie ze- 
zwłolemia na handel wzgl. wyszymk napojów alkono- 
iowyich. pozostawione jest swobodnemu uznaniu wia- 
dzy skarzowej — w niniejszej zaś sprawie ami skarga 
poszkodowanego, ani akte nie stwierdzają przekmo- 
szenia przysługujących władzy granie swobodnego u- 
znamia. Z tych powodów N. T. A. skargę kupca Sz. 
oddalił jako nieuzasadnioną. * 


Nowy francuski karabin. 


Z Paryża donoszą, że rozpoczęte już uzbrajać od- 
dziaty piechoty franvuskiej, walczącej w Marokku, 
nowymi, szybkostrzelmymi karabinami, dającymi 50 
strzałów bez odnawiania magazynu. 

Karabiny te, wyrobione przez arsenał w Chatelle- 
vault, są ostatnim wyrazem techniki ze względu na 
swą precyzję i prostotę mechanizmu. 

Sprzymierzeniec nasz, Francja, powimienby we wła- 
śnym, dobrze zrozumianym: interesie, zaopatrzyć na- 
szą armję w te karabiny, budzące talki podziw. 


—— 


„DRAPACZ NIEBA* WYŻSZY OD WIEŻY EIFFEL. 


W samem centrum Nowego Jorku, jak domoszą tam 
tejsze dzienniki, ma zostać zbudowany nowy „drapacz 
nieba“, przechodzący «wymi rozmiarami, wszystkie 
a. ienmiejące, a więc i słymny „Woolworth Buil- 

ing“. 

Nowy ten „drapacz“ będzie liczył 68 piętra, czyli 
przejdzie wywolkoślciią paryską wieżę Elffta, wchodzą- 
cą dotąd za najwyższe dzieło rąk ludzkich. 

Kosma budowy "tego Gilbrzyma wyniosą 750 mć:!jo- 
mów dolarów. 


—— -){- =e 


Kto chce w łatwy 
sposób zarobić? 


Wobec redukcji w urzędach państwowych i pry- 
watnych nastręcza się doskonata sposobność za- 
robku w „Gońcu Krakowskim". Pismo nasze po- 
szukuje mianowieie kilku akwizytorów ogłoszenio- 
wych za dobrą prowizją. Zarobek przy niewielkim 
nakładzie pracy możliwy od 20 do 30 zł. dziennie. 


Panowie i Panie reflektujący na tę pracę mogą 
się zgłosić w Administracji „Gońca Krakowskiego" 
ul. Dunajewskiego 7. tylko między g. 4- 5 pop. 
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Z „BAGATELIE, 
Kwiat miłości. 


Rewia w 14 obrazach. 

Dostatecznie wypełniona widownia, bawiła się one- 
gdaj wesoło na każdym prawie z numerów rewietty, 
które same dla siebie dowcipnie skonstruowane, wy- 
wiołtyjwały salwy uśmiechów w nozbawionem audytto- 
rium. Umiał je odpowiednio nastroić — szczególnie 
w części I. — dowcipny i wytworny  konferemcjer 
p. Jastrzębiec. W ozęści IL, „prakitykująca z powo- 
dzeniem zresztą, p. Miedzińska, czarowała raczej 
wdziękiem jak domieipem, lecz praktykę  „zapowia- 
daczki*, odbyjwalła z dodatnim postępem. Wśród. we- 
sałych Nrów programu, największym sukcesem wy- 
Kkonawcy, cieszył się zmaklomity komik p. Lewiński, 
najpierw z dowcipnym (zdaje się własnym) sketschu 
„Żółty brylant“, w którym do złudzenia zimitował 
K, Adwentowiicza, a następnie w postaci ducha bip. 
Memnenbauma oraz czytelnika gazetki. brukowej. Śpie 
wem popisywała się z wielikim sukcesem estetycznym 
p. Rogińska, doskonała diwa operetkowa, znana sym- 
patycznie krakowskiej publiczności: i świetny śpie- 
wak warszawskiej operetki p. Redo. P. Wojnar oraz 
urocza jego partnerka Szymbortówna, jawili się dimu- 
krotnie z efektownymi tańcami, produkując , Fan- 
tazję hiszpańską” oraz „Tamiec boyów* w asystencji 
kilku zerabnych tamcerek, z których p. M. Relę, naj- 
wdzięczniejszą z ich grona nie wymieniono na afiszn. 
Tańce podobały się ogólnie. P. Wimdheim zbierał -- 
jak zawsze — rzęsiste olkłłasiki za awe wiesołe pio- 
senki, zaśpiewame z dowcipem i elegancją. Zabawny 
spór, między drymdziarzem warszawskim a szoferem 
taxi uzypelłnit program, który ubawił słuchaczy, a 
który niewątpliwe sciągnie do widowni w „Bagate- 
He lieznytch widzów szukająych rozrywki. 

Staibur. 


- KRONIKA. 
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SIERPIEŃ 


Sobota 
Dzis 22 Tymot., Hip. 


iutro 23 Filipa b., 

Wschód słońca o g. 4 m. 

55. Zachód o g. 19 m. 10. 

Diugość dnia g. 15 m. 42. 

Przybyło godz. 2 m. 58. 

Wsuhód księżyca 0 g. 8. m 

43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w. 

ORRERA KA "TEM TAE | 
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REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“. 

: Bobota, popoł.: „Ile mi dasz“ — wieczorem: „Kwiaty 
miłości”. 

Niedziela popoł.: „lle mi dasz“ — wieczorem: „Kwiaty 
miłości. 


WJ 
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 

NOWOŚCI: Maks Linder w 6 aktowej famsie „Błazen 
z miłości“, Buster Keaton w 6 akłtowej komediji „Sherlok 
Holmes“, 

PROMIEŃ: „Karawana*; dnamat. 

REDUTA: „Mały Kapitan“; wijpaniały dramat w 8miu 
aktach, reżysenji E. F. Climeta. W coli tytułowej najmil- 
sza Amerykamka, genialna pięciolętnia gwiazdka tilmo- 
wa. wispółzawodmiczka Jackie Coogana — Baby Peggy. 

(UCIECHA: „Biały grzech“. W roli tytułowej Madge 
Bellamy. Ponadto ikomedja amerykańska: „Safanduła', 

WANDA: Z powodu robót adaptacyjnych Kinoteatr 
zamakmięty. 

WARSZAWA: „WW krainie ludożerców i dzikich zwie- 
rząt“, 


—— AN 


PEES T T E E T E. 
l Zmarli. | 


Z Zająców Marja IPrzebindowska, zmarła 20 sierpnia 
w Al roku życia. Pogrzeb dziś 22 sierpnia 0 godz. 2 
i pół popoł. z kaplicy ementamnej. 


Dyżury aptek. 
Sobota 22 sierpnia: 

Apteka pod Złotym Słoniem, Grodzika 22. — Apteka 
pod Złotym Lwem, Długa 4. — Apteka w Nowej Wsi, 
Klazimienza W. 31. — Apteka pod Trzema Gwiazdami, 
Rakowieka 12. : 


ma 


Przyjechali de Krakowa. 
w dniu 21 sierpnia: | 

Grand Hotel: Włodzimierz Zawiliński — Kazimierza 
Wielka; Jaroslav Jungwirth — Zagnzeb; Józef Beschloss 
— iLwów; Michał Ostrowski — Warszawa; Hans Lochner 
— Wiedeń; Hr. Pranc. Zamoyski — Lubowla: Aga Di- 
dur — Kmaków; Siefam Czekański — „Warszawa. 

Hotel Saski: Józef IStamislaw Redo — Warszawa; Am. 
drzej Kochamowiiki — Pleszów; Cesar Kurt — Kalisz; 
Bemihard Siegel — Bielsko; Marek Windheim — War- 
szawa; Bolesław Niemiewski — Branice; Arnold Obrem- 
ski — Warszawa; A. Zdzisław Iwański — Katowice; 
Stamisław Golęszawski — Warszawa; Marja Dernalewiez 
— Warszawa; Zodja Wierzbicka — Warszawa: Marja 
Szipanak — Wauszawa; Oswald: Pimes — Stanisławów. 

—— 61: o -—-- 
DZIELNY CZYN HARCERKI. 

Dowódca Korpusu Ochrony Pogranicza gen. Minikie 
wioz w rozkazie dziennym Nr 70 wymazit uznamie i po 
chwałę w imieniu Służby wychowance jednej z burs 
Polsko-Amerykańkiego Komitetu Pomocy Dziecior 
hancerce Walecji Nilewiemowskiej za uratowanie w dn. 
8-ym kipea rb. żykia st. szeregowca 6 Baonu — Sey- 
mańskiego. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Nr. 193. 


Nieuczciwy podstęp komunistów 


Polscy komuniści wysyłają „niemieckie“ depesze z pogróżkami do premjera 
Grabskiego. 


Warszawa. (Del. wł.) Jak donosiliśmy wczoraj 
pam. premjer Grabski otrzymał onegdaj depesze 
od komunistów niemieckich i od komunistów fran 
cuskich. Obydwie depesze zawierały gwałtowme 
protesty w sprawie bojoweów komunistycznych 
oraz osobiste pogróżki pod adresem pana pre- 
mjera. 

Dziś w pomdnie „Gazeta Warszawska“ otrzy- 
maia telegram z Berlina zaadresowany: Redakcja 
Gazety Warszawskiej do prezesa ministrów War- 
szawa: Telegram ten brzmi z niemieckiego nastę- 
pujątcio : 

„Rote Pahne“ Berlin Nr. 189. Dzienniki 
polsikie ogłosiły dwie depesze do prezesa 


Zwiracaliśmy już w naszem piśmie uwagę „mianodaj 
wych czynników na fakt pozornie drobny, lecz wy- 
mownie świadeząłcy o antypaństwowem usposobiemiu 
ludności żydoweikiej w Krakowie. Dotąd jednak czyn 
nski owe nie zareagowały na wsikazame im niewłaści- 
wości, slkulkiem czego piętnujemy je mowu i bę- 
dziemy to czynili tak długo, aż przypomną sobie o 
swym obowiązikna. 

Chodzi nam rfianowiicie o to, że przewaźna ilość 
„sklepów tytoniowych“ — na Stradomiu i Kaźmierzu 
prawie wszystkie —  utrzymyjwanych przez żydów, 
ma na odnośnym szyldzie orła państwowego bez ko- 
tony. 

Dia lepszego zrozumiemia tej sprawy wyobraźmy 
sobie, że za czasów niewoli ausrrjackiej omi elitby 
stę ktoś w podobny sposób znieksiztałcić herb panstwo 
wy. Wiładza bezpieczeństwa. nie ścierpiałaby tego ami 
godziny, a lojalni enkaeniści krakowscy rwaliby sobie 


Hi 
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ministrów Grabskiego w Warszawie podpi- 
sane przez komunistyczną frakcję parlamentu 
niemieckiego i komunistyczną frakcję sejmu 
saskiego, w sprawie procesu Hiibnera i tow. 
Telegramy polegają na mistyfikacji. Ani je- 
dna ani druga frakcja nie wysłała takich te- 
legramów ani nie podpisywała. Za redakcję 
„Rote Fabne*: Remnmele, naczelny redaktor. 
Za frakcję komunistyczną parlamentu niem. 
Hecker poseł do parlamentu, za centrakry 
komitet partji komunistycznej niemieckiej 
Otto Geschke poseł do parlamentu za trakcję 
sejmową Artur Golke*. 


-:0:- —— 


Antypaństwowe postępowanie krakowskie- 
go żydostwa. 


| 


włosy z głowy, olbumzeni taktem bezeceństwem. 

Dziś atoli, gdy chodzi o demonstracyjne zniekształ 
ecnie państwowego herbu polskiego, co kogo to inte- 
resujje? Skoro polska policja przechodzi nad takiem 
zniekształceniem do porządku — to widocznie „mol 
uo w Polsce, jak kto chce* i, co zatem idzie, wolno 
żydow'mom urządzać sobie kpiny z henbw Polski! 

Gdyby ta notatka nie poskutkowała — postaramy 
się, by „miarodajne“ czynniki: klralkowikie otrzymały 
„piomiczenie” od wyższej instancji. 

Zaznaczamy przytem, że w sprawie herbu państwa, 
umieszazonego nazewnątnz sklepów, w pierwszej li- 
nji obowiązami są interweniować magistraccy komisa- 
rze óbwodowi, mający czuwać nad wyglądem wystaw 
sklepowych. 

Ale może tym panom nie podoba się korona na 
glowie orła.?... 


Łomżynianin golący się w Krakowie. 


Był niezadowolony. 


Pam B. Ł. staty mieszkamiec i obywatel Łomży, 
mając interes w Krakowie, zwrócił się z całem zaufa- 
niem do bliskiego dworca zakładu cyrulicznego przy 
nl. Lubicz pod Nr. 5. 

Był to pierwszy krok p. L. w podwawelskim gro- 
dzie i niestety, dzięki. niechiujstwu i zdzierstwu tam- 
tejszegio Figara, usposobił jak najgorzej obywatela 
Łomży wobec drogiego nam wszystkim Krakowa. 

Bo oto we wspomnianym zakładzie, nie dość, że 0- 
golomo p. Ł. bardzo boleśnie tępą brzytwą i umyto 
sposobem kiocim, tj. dwoma mokremi palcami mistrza 
sztuki upiększania męskich oblicz — po skomńczomej 
operaci ogiolono mu już bez mydła oszczędną kie- 
szeń, wyjpłasza jąc z niej aż 1 zł. 20 groszy za zabieg, 


SPRAWA POŻYCZEK BUDOWLANYCH Z PAŃ- 
STWOWIEGO FUNDUSZU GOSPODARCZEGO. Ko- 
mitet rozbudowy m. Krakowa przesłał dotychczas 
Oddziałowi. krakowskiemu Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego 50 podań różmych instytucyj i osób prywat- 
nych z wnioskami o udzielenie kredytów budowla- 
nych na łączną sumę 3,821.200 złotych. Na skutek 
tych wniosków powołany Bak wydał już szeregowi 
petentów promesy na pożyczki budowlane, które bę- 
dzie następnie wypłachł w miarę postępu robót. Na- 
leży przytem podnieść zupełne sharmonizowanie dzia- 
talności wspomnianego Oddziału krakowskiego Ban- 
ku Gosp. Kraj. z akcją Komitetu rozbudowy m. Kra- 
kowa i wogóle celowość urzędowamia. Oddział ten 
pozostaje w ciągłym kontakcie z Komitetem tak, aby 
całą akcję kredytową najlepiej dostosować do po- 
trzeb miasta. Mimo zaś przepisów, które wymagają: 
różnych formalności. Oddział tem potrafi zawsze zma- 
leźć drogę najbardziej rzeczową, któraby czyniła i 
zadość wymaganiom prawa i postulatom rozbudowy 
miasta, a była. przytem najmniej uciążliwa dla stron. 
Oczywiście najlepsza wola krakowskiego Oddziału 
Banku Gosp. Kraj. nie zdoła przełamać majwiększej 
przeszkody, jaką jest zbyt mała kwota rozporządzal- 
mych kredytów. 

Jednakże i w tym kierunku Oddział ten uczynił, 
co leżało w jego możności, a mianowicie poparł ze 
swej strony memorjał p. komisarza rządu jako prze- 
wodniczącego Komitetu rozbudowy wniesiony do Dy 
rekcji Banku Gosp. Kraj. w Warszawie z prośbą, aby 
od kontygentu kredytu na rozbudowę miasta Krako- 
wa w 1925 r. nie potrącano pożyczek budowlanych 
wypłaconych w ogólnej sumie 595.000 zł w czasie od 
1 marca do 7 maja br., czyli przed wejściem w życie 
nowej ustawy o rozbudowie miast. 

Dzięki temu stanowisku krak. Oddziału niewątpli- 
wie pierwotny kontymgent kredytów zostanie utrzy- 
many, a pożyczki budowlane będą udzielone zgodnie 
z wnioskami Komitetu rozbudowy. 

KOLONJA W PROKOCIMIE. Onegdaj Komisarz 
rządii "Ostmowski w towarzystwie członka Komitetu 
rozbudowy m. Krakowa r. dra Millera i inż. Rychliew: 
skiego udał się do Prokocimia w sprawie rozdziału 
kredytów przeznaczomych na rozbudowę, które mają 
być m. im. udzielone także klolejarzom krakowskim, 
budującym sobie domy w Prokocimiu. Stwierdzono 
na miejscu. że kolonja kolejarzy krak. lezy w Pmo- 


kosziujący w Łomży połowe, 

P. L. jak nam donosi, zawiadomił o iem „najokrop- 
miejszem zdzierstwie i wyzysku“, jak je nazywa kra- 
kowski wząd waiki z liehiwą. 

Przez wydział tamtejszego magistraru i za naszem 
pośrednictwem radby przestrzedz wszystkich. jadą- 
cych do Krakowa. 

Będąc też w najgorszym nastroju, innymi oczami 
patrzał na całe miasto, a nawet Małopolskę, widząc 
mszędzie wyzysk, nawet w urzędach paratjalmych. 
Trzeba jednak pmzyznać, że przekonania tego nabrał 
mie bez podstaw, gdyż za wszystko żądano odeń wię- 
cej i ¢o ważmiejsza niesłusznie. 


kocimiu 200 parcel badowiamyich, dotychczas ukań- 
czono budowę 30 domów mieszkalnych i obecnie już 
częściowo. zamieszkałych. — 56 domów jest w budo- 
wie, a nadto ukończomo budowę 34 budynków œo- 
spodarskich, które prowizorycznie są zamieszkałe. 

Komisarz rządu zapowiedzia, że w najbliższym cza- 
sie ma być zaprowadzona komunikacja autobusowa 
między Krakowem a Wieliczką z przystankiem w Pro 
koicimiu. 

W spnawie budowy ochronki dla dzieci kolejarzy 
w Prokacimiu Komisarz rządu jako wiceprezes TS. 
L. przyrzekł ze strony tego Tow. finansową pomoc. 

CENY TARGOWE W DNIU 21 SIERPNIA B. R.: 
Mleko zbierane 1 litr 10—20 gr, niezbier. 25—30 gr, 
kwaśne 18—20 gr, śmietana słodka 50—60 gr, kwa- 
śna 1.60—2.00 zł, masło 1 kg. 3.20—3.50; ser krowi 
1 kg. 80—90 gr, jaja 1 kopa 6.50--7.00, jaja sztuka 
lf—12 gr, jabłka kraj. 1 kg. 0.40—1.00 zł, gruszki 
0.60—1.20; śliwki zwycz. 1 kg. 0.60—4£ zł, śliwki ren- 
głody 0.80—1.20; czernice 1 litr 15—20 gr, kury 4— 
6 zł, kurczęta 3—5 zł, kaczki 3—5 zł, gęsi 4—7 zł, 
ziemniaki 100 kg. 6—7 zł. ziemniaki 1 kg. 10—12 gr, 
marchew 1 kg 15—18 gr, buraki 12—14 gr, ogórki 
zagon. 1 kopa 0.60—1410 zł. 

PIORUN W GRAND-HOTELU, Dziś w godzinach 
popołudniowych znów. miebo udarowało Kraków pio- 
runem. Około godz. 3-ciej zaległa miasto gęsta cie- 
mność, przerywana od czasu do czasu błyskawieami. 
Nagle w oczach wszystkich mieszkańców rozpłonęła 
oślepiająca żagiew liljowa i potężny huk wstrząsnął 
murami i szybami domów. 

W tym to właśnie momencie liczni stołownicy ob- 
szermej restauracji Grand-hotelu przy ul. Sławkow- 
skiej, ulegli niebywałej panice. 

Bo — proszę sobie wyobrazić: ten i ów niesie wła- 
śnie do ust wiłłelec ze smakowitym kąskiem, tamten 
dłubie majspokojniej w zębach, wszystkich właśnie 
opanowuje rozkoszna senność, aż tu straszliwy huk, 
brzęk szyb szklannego dachu, szczęk dygocących na- 
czyń, chichot wibrujących murów, skrzyp gnącej się 
pod maporem wrażeń podłogi! A do tego w pierw- 
szym momencie oślepiający błysk i nagle czarna, o- 
krutna, nieprzenikniona ciemność!... 

Nic więc dziwnego, że część gości porwała się do 
ucieczki, część runęła pod stoły, ten i ów się zakrztu- 
sił, tamten wypluł, ktoś nawet najedzony do przesy- 
tu, dostał wymiotów, inny wyrzekł się obiadu, tam- 


-*wiarski, jaki wprowadził premijer Grabski w agendy 


Nr. 193. 


ten przyjemności zapłacemia zań, jednem słowem 
panika! 

A wszystkiego tego powodem był jeden jedyny 
piorun, który gruchnąwszy 'w dach (Grand-hotelu, 
przebiegł po murach najspokojniej w ziemię, wzbu- 
dzając jedynie panikę i spalając wewnętrzne stopki 
w przewodach elektrycznych. 

Ale — co .mogło ściągnąć w tym budynku piorun? 
Na razie publiczność komentuje dwie możliwości, 2 
to, że przynętą dla piorunu były albo unoszące się 
z komina smakowite opary doskomałej kawy, albo — 
że sity niebieskie poszukują w Krakowie dla kogoś 
wolnego pokoju, śląc po krakowskich hotelach pio- 
runy na wywiady. Przedwczoraj 'w hotełu „Polonja 
dziś w hotelu „„Grand*'!... Przecież to jasne jak pio- 
run. że niebo rewiduje hotele! A może w świetle bły- 
skawie aniołowie robią futograficzne zdjęcia tajem- 
mych scen, jakich codzień tyle kryją dyskretnie zam 
knięte pokoje krakowskich hoteli?... 

DODATKOWE WPISY DO SZKÓŁ POWSZECH- 
NYCH W KRAKOWIE wdbędą się w dniu 31 sierpnia 
br. w porze przedpołudniowej. To rozporządzenie Miej 
skiej Rady Szkolnej w Krakowie wywołał fakt, ż 
przy wpisach dotychczasowych do tych szkół zgłosiło 
się mniej niż 6000 dzieci, tj. niżej od przeciętnej nor- 
my. 

„SZÓSTKA“ PÓJDZIE DALEJ. Osławioma z wie- 
Gznego. a najczęściej bezsknujtecznego wyczekiwania 
publiczność na kursujące po niej wozy, tramwajowe 
"linja nr. 6, zostanie w najbliższym czasie przedłużio- 
na o 1 i pół kon. w Podgórzu, a mianowicie od ul. 
Legjonów do zakładu Matecznego. Do pracy w tym 
kierunku przystąpiła Miejska Spółka Tramwaju już 
w ulbiegłą Środę, zakończenie robót tych spodziewa- 
ne jest na ostatki pażdziermika br. 

Czy jednak Zarząd Sjpódki zamierza na lmj tej 
pozostawić dotychczasową liczbę kursujących wo- 
mów? Przecież chyba. nie, bo wzdłużona pnzeztrzeń 
wymagać będzie dłużezegio czasu do przebycia jej 
« dla. wozów, wo znów naraziłoby pubiliczność na prze- 
dłużemie jej męki. oczekiwamia! Może zatem Zarząd 
Spółki zechce się i nad tym problemem zastanowić, 
bo wszystko chyba przedłużyć stę da, tyiko nie cher- 
piiwość! 

W MARCU BR. MIELI LUDZIE JESZCZE PIENIĄ 
DZE, czego dowód w tem chodby, że w owym mie- 
siąca dokonano szczęśliwie w Krakowie 27 aktów 
‘kupna sprzedaży domów i parcel; zaś 32 takich objek 
tów zmieniło w tym samym czasie właścicieli drogą 
spadku. 

(CZY WŁAŚCIWA OSZCZĘDNOŚĆ? System kut- 


ministerstwa. skarbu, zakrawa już wprost na humo- 
rystykę. do tego bardzo niezdrową i bardzo niewska- 
zana! Oto ministerstwo odmówiło krakowskiej mło- 
dzieży akademickiej paszportów ulgowych na wy- 
„jazd do Bułgarii. Wycieczkę tę planowała od dawna 
‘Centrala akademickich stowarzyszeń 
wych Krakowie, zarządziwszy do niej wszystko, co 
potrzeba, aż tu rozbiła się nagle cała rzecz o paszpor- 
ty! A eóż na to ministerstwo oświaty, które z wła- 
smej inicjatywy powinno takie wysoko kształcące wy 
„ieczki uczącej się naszej starszej młudzieży urzą- 
dząć?! 

I jakaż przerażająca. niekonsekwencja. Przed paru 
«miesiącami ministerstwo wysyła mna koszt Państwa 
kilkaset uczennic gimnazjum im. Strzałkowskiej we 
Lwowie do Rzymu, a dziś odmawia akademikom, naj 
bardziej chyba wycieczek takich potrzehującym, je- 
dynie ulgi, nie przecież Państwo mie kosztującej! — 
Czyż więc naprawidę rząd nasz dąży do zupełnego 
już ogłupienia młodych pokoleń, jak tego na każdym 
kroku miezbite daje dowody?! 


Giełda. 
Kraków, 22 sienpmia. 
Na giełdzie efektów nastąpiła tendencja zwyżkowa 
dla papierów arbitrażowych. Reszta papierów bez zmia- 
ny. Tendencja mocniejsza. 
Na pogiełdziu zastój. 
Waluty i dewizy silniejsze, towaru brak. 


samopomoco-- 


i 


„GONIEC KKARKOWSK I" 


Au. B. 


Proces Steigera odbędzie się dopiero w li- 
stopadzie. 


Lwów. (Tel. wł.) Wobec tego, że obrońcy Stei.końca września bowiem będą trwały urlopy 8€- 


gera do 24 godzin po wręczeniu oskarżenia aktu 
oskarżenia, nie zgłosili sprzeciwu, akt ten stał się 
prawomocny. Jak nas informują ze ster sądowych 


wątjpliwem jest, czy rozprawa przeciwko Steigero- , 


wi będzie mogła się odbyć w październiku. Do 


dziów, a przewodniczący desygnowany na tę roz- 
prawę, będzie potrzebował najmniej miesiąca cza- 
su, by zapoznać się ze stosem aktów. Przypusz- 
czają zatem, że proces w najlepszym razie rozpo- 
cznie się gdzieś w połowie listopada. 


Olbrzymi huragan w Krynicy. 


W tym samym dniu, w którym wskutek nawałnicy 
stracili życie w Tatrach Śp. prokurator Kasznica, 
jego 17-letni sym oraz słuchacz unijwentetu w Krako- 
wie bł, p. Wiasserberg, niezwyłkłej siły huragan prze- 
szedł przez Krynice. Od wczesnego rana. padał ule- 
wny deszcz, zmieniając się chwiiami w zalew, przy- 


pominający obenwanie się chmury. Popołudniu hura- | 


gan szalał z olbrzymią siłą na wyższych terenach gó- 

N miejscowe lasy rządowe pomiosły poważne 

straty. W samej Kirymiicy na górze parkowej huragan 

wyuwał z korzeniami okolo 700 starych buków. Świer= 

ków i jodeł. Chodmiki w parku były zarwatone zdruz- 
| gotanemi pniami drzew. Podobne spustoszenie hura- 
gan wytrządził na wielu sąsiednich wzgórzach. 


Wybuch w wojskowem laboratorjum. 


Warszawa, 20 bm. W wojskojwem laboratorjum prze 
ciwizazpiwem przy ul. Ludnej Nr 11, w azasie doświad 
czeń ekspiodował zbiornik z fosfurem. Zajęty przy 
doświadczeniach chemik, Stefan  Chmząszezewski, 
(Krucza 48), doznał poparzenia głąwy i, po opatrunku 


Likwidacj 
Wilimo, 20 bm. W powiecie Duniłowickim areszto- 
wano dwóch szpiegów dywersantów, należących do 


bandy, aresztowanej jeszcze w początkach lipca r. b. 
Aresztowano dwóch ostatnich oztonków tej bamdy, 


przez lekarza wojsklojwego, pozostał na miejscu. Na. 
alarm przybył III oddział straży ogniowej, lecz wy- 
nikły wskutek wybuchu pożar zdołano ugasić jeszcze 
przed jego przybyciem. 


sow-bandy. 


niejakiego Macke i Koracha. Policja natrafiła przy 
tej sposobności na obity materjał dowodowy. Tyme 
sposobem banda szpiegowsko-dyjwersyjna została zli- 
kiwidowana. 


Rodziny poległych policjantów 
mają prawo do takiej samej pomocy, jak rodziny poległych 
na froncie. 


Jak się dowiadujemy, ministerjum spraw wewnętnz 
nych, po dlugich namysłach i rozważaniach sprawę 
pomocy rodzinom po poliejantach poległych na służ: 
bie załatwiło w tem sposób, że wdowy po nich otrzy- 
mają po 300 złotych, dażeci zaś po 200 — jednorawo- 
wo. 

Wiadomość ta brzmi wprost nieprawdopodobnie. 
Jedmorazową „odprawę otrzymują rodziny wszyst- 
kich urzędników i funkiejonarjuszy państwowych w 
wypadkach naturalnej śmierci. Podobne zasiłki wy- 
płaca wiele firm prywatnych. 

Nite można jednak w żaden sposób stosować podo- 
bnej miary do wyjpadlków śmierci z powodu pełnienia 
służby policyjnej. 

Każdy prywatny przedsiębiorca musi zapłacić od- 
szkło dowanie rodzinie zabitego puzy pracy robotnika. 

Czyż służba policyjna, gdzie nakaz bezwzględny 
często naraża. policjanta na. niewątpliwą. śmierć, jest 
mniej ważna od obsiugiwania maszyny w fabryce? 

Czy państwo i społuczeństwo mają prawo żądać od 
swoich obywateli, (a policjant jest chyba również o- 


bywatelem państwa!), by narażali rodzimy swoje na 
śmierć głodową, w obronie innych obywateli? 

Podobne rozumowauie byłoby: conajmniej — barba 
rzyńskie. Policjant poległy na posterunku ma. takie 
same zasługi, jak żołnierz na froncie, bo walczy rów= 
wnież z nieprzyjacielem państwa i kraju, często gor- 
szym od zewnętrznego. 

Wąjtplirwiości żadnych nie powinao być, że. rodziny 
poległych na ałużbie policjantów i oni sami, gdy zo- 
stają z tych samych powodów. inwalidami, mają prar 
wo do takiej samej pomocy, jak inmalidzi wojenni Í 
ich rodziny. Skarb polski, „Ki wspiera tylu inwa- 
lidów i b. unzedników z armji i służby państw zabot- 
zych, nie może wahać się w udzieleniu, conajmniej 
takiej samej pomocy ludziom, którzy życie swoje kia- 
dą w obronie państwa i społeczeństwa. 

Decyzja ministerjum spraw wewnętrznych o jednmo- 
razowiej odprawie jest niewątpliwie jakiemś „biuno- 
kratydznem* nieporozumieniem, które powinno być 
rychło usumięte. 


Dolar gotówkowy nieoficjalnie płacono 6.50. 
Akcje. (Cyfrv w złotych). W transakcji: 
Górka 12.75 


'Tepege 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Akcje: Bank Handlowy 8.50; Bank Związku Spółek Za- 
robkowych 7.00; H. Cegielski w: Poznaniu 0.30; Staracho- 
wice 1.85—1.40; Zieleniewski 11.00; Żynardów. 5.95; Spi- 
rytus 1.80; Chodorów 3.00—3.05 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zamknięcie giełdy: Paryż 24.20; Londyn 25.04 i pół; 
Nowy Jork 5.15.5; Belgja 23.45; Włochy 18.70; Hiiszpamja 
74.30; Hiolandija 207.85; Berlin, 1.22.7. Wiedeń 70.55, Śztok 
holm 138.65: Oslo. 96.50; Kopenhaga 119; Sofja 3.75; Pra- 
ga 15.25; Warszawia 89.50. Budapeszt 0.72.5; Białogród: 


FELIKS TEODOROWICZ. 


Dziwna bajka. 


A gdy światło w oknie twojem gaśnie, pozostaję 
sam. . 

Wrażenie dopiero «o byłej rzeczywistości drga mi 
jeszcze chwile w mózgu szybko zanikającą łumą, wre- 
szeje coraz wyraźniej zarysowują się czarne sylwet- 
ki domów. wyluniające się zwolna z nicości, jak no- 
wy akt stwarzania. 

I już widne linie: kominów: gamków, ściany domów, 
szyby okien jakby szarzeją w swej czerni. Nowy 
świat na miejsce tamtego, nowe percepcje ‘wzroku... 
mowie złudy. 

Gdyby w takiej czerni bezgąjwiezdnej nocy mogiła 
zajaśmień twoja jasna gltowa temi samemi blaskami 
i barwami, jak jaśnieje w dzień, byłaby to okropna, 
jakaś zjawa, krew w żyłach mrożąca, potwór, upiór, 
strach, przed którym by przerażome oczy zamknęły 
się w drżących dłoniach! 

Ale — nie! nie, to niemożliwe!... Śpij słodko, spij, 
a ja ci tu dnżąjcemi płaczem ustami. szeptać bęclę baj- 
kę. 


Był.raz ktoś, z nazwiska nieznany, co lubiał świe- 
žy wiatr łąk, szmer wody ciekącej i przydrożne, sta- 
rę drzewa, obszyte zielenią traw. W takich miejscach 
układał się chętnie, 


wciągając mozdrzami cheiwie 


N—m— NN >...) JJ...) mni 


świeży wiatn, wsłuchując się w tajemne szmery stru- 
myka i wnikając rozciekawionemi oczyma w gęstwę 
poszycia traw, podpatrując w niej życie świata. 
A gdy niepojmiowani em gło męczył się, uklładał się 
na wznak į} patrzył z pod przymkniętych powiek dłu- 
go w słońce, aż mu „jego blask wnikł w każdą kroplę 
ka; wii, w serce, w mózg. A wtedy, mając słońca dość, 
szeroko rozwartemi oczyma wodził hen po polach, 
po wodzie, po drzewach, widzące ze strachem, że ca- 
lutkie niebo i ziemia to przecież jedna ogromina czerń, 
pokryta jakby żarzącą się rdzawo sinawą sadzą, któ- 
Tai rzelkłbyś — tyko zdmuchmąó, a pozostanie nie! 

(W takich chwilach ceiowiek ten bał się, ibat się 
ogrorniiie, sam nie wiedząc czego... 

Pewnego dnia, My tak patrzał w słońce, a potem 
ujrzał wokół siebie rdzawą moc, nadeszła jego uko- 
chana, siadając obok, z uśmiechem słodkim w oczach 
siwych zagadiująje go miłośnie. 

„Lecz ażiowielk krzyknął, porwał się z ziemii za- 
słaniająje dłońmi oczy, jął biedz przed siebie na oślep. 
Stangl dopiero, udenzyjwszy sobą w przydrożne drze- 
wo, a patrząc w stronę ukochanej, Polczął rozumieć... 

A powiróciwszy do ukochanej, opowiedział jej 
wszystko dokładnie, eo w: tej krótkiej chwili prze- 
ż 

As obok siebie aż do zmroku, tuląc się w wz- 
jemnym, serdecznynu uścisku wciąż, spijając wzajem 
biegnące im z owzu łzy i usta zwierając w gorących 
pocafunkach... 


850 *. 


9.22 i pół; Ateny 7.90; Konstantynopol 3.02; Bukareszt 
2.68; Helsingfors 18; Buenos: Aires 208. 


WPISY ma roczne Żeńskie | męskie ora półroczne 
KURSY HANDLOWE „HERMES“ 
=== J, PILCHA 


ROK ZAŁOŻENIA 1912 — W KRAKOWIE, UL. FLORJAŃSKA 38 
przyjmuje się codziennie od 9—12 i 3—6. — Tamże 
szkoła pisania na maszyn ch „Hermes“, 3452 


A gdy przyszła noc, chłop z sąsiedniej o ju ae R LA 
| usłyszał idący z pola cichy jęk; po chwili drugi i ja- 
kiś stłumiony krzyk... 

Porwał się z posłania, wziął w rękę kij i poszedł 
w'stronę, skąd jęk go dobiegł. 

A po chwili, nad brzegiem ezemrzącego strumyka, 
w kącie" zmiokrzałych rosą traw, wśród przydroż- 
nych, starych drzew, ujrzał kontury dwu nierucho- 
mych cat obok siebie leżących. W bladem świetle 
zapałki ujrzał ich krwią zlane twarze.. A obok na 
trawie dwie pary patrzących mań strasznie OCZU, 

wśród skrzepów krwi... 

0-0 — 

Wieść rozeszła się szeroko. Długo mówiono © wy- 
padku, wreszcie zapomniano. 

Tylko gdzieś u bram kościelnych czasem słychać, 
jak ktoś swój opowiada obcemu, że owi dwoje sta- 
ruszkowie, wytiągający po grosz drżące ręce, z głę- 
bokiemi w pustych oczodołach blirmami, to kochan- 
kowie, co dobrowolnie wyrzekii się słońca, mówiący 
że w wiecznej czerni mocy, co ich otacza, widzą się 
wzajem wciąż w całym przepięknym blasku dusa 
— że są szozęśliwi!... 


swoich i 


Ale ty, gdy jutro: wschód złotem obleje twoje okno. 
stań w niem w całej twej krasie, nie myśląc o dziw= 
mej mojej bajce. i dalej czuruj świat urodną twą mło- 
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Na wybrzeże belgij- 
sko-francuskieni. 


(Korespondencja własna ). 


Ostenda, w sierpażu. 

Królowa plaż belgijskich, jak tu nazytwają Ostendę, 
rozsiadła się dumnie w samem centrum niedługiego, bo 
zaledwie 60 km. liczącego iwylbizeża morskiego, któ- 
rem władu iBeńgja. W puawo i w lewo od Ostendy 
ciagnie się nieprzerwany wieniec mniejszych i wiek- 
szych plaż. Tuż pzy granicy hofendenskiej k'wiunie 
Zoułte-Knocke, (urześlcznie, €sterycznie. noyplanoiwa- 
me i zabudowane. Zwiłaszeza mowa część IKmocke, t. 
zw. Zouke, rozrosła się po 'wojuie niebywale szybko i 
zdystansowała już od É lat Ostendę pod wzgledem ilo 
ści ściąpających iu Anglików i Amerykanów. Wiel 
ką przynętą dia amgllosasów jest uu zwłaszcza golf i 
olbrzymie, znakomite tereny gry. Tu też, w Knocke, 
znajduje Gię siedziba i psześliczne Casino, beikijskie- 
go Golf-Ciubu, który jednoczy przeszło 20.000 zwo- 
lenaików tego rodzaju gponiu. Diuny, tj. pagówki pia- 
szczyste, obrośnięte trawą w okolicach Kmocke, zali- 
czają się do najpiękniejszych na wybnzeżu i stanowią 
idealliy wprost teren dla gry golfa. 

Na przeciwległym krańcu wybrzeża, o 4 kilometry 
od granicy francuskiej, znajduje się La Panne. Nieco 
mniejsiza od Knodke plaża na należy do najmilszych 
wilegjatur belgijskich i cieszy się reputacją najbar- 
dziej francuskiej z iaż belgijskich. Roztzucome wśród 
pagó.lsów i. zieleni wile La Panne stanowią tło, na 
którem odrzyna się prostą limją bardzo ładna, ukwie- 
cona digue. Tu, na digue, kowcenitnuje się życie to- 
wanzysikie, stąd zbiegają ma szczerozłoty piasek, ku 
wabiącym świeżością słonej 'wody falom, kąpiące się 
pary, tu rozlegają się dźwięki muzyki iz kiosku kon- 
certowego, z przyległych kawiam, iu też wieczorami 
pzy biarkach zachodzącego słońca mrządza. młodzież 
nieśmiertelne cramignon i farandole leodyjiikie, pory- 
wająe w wir zabawy i miefrasobliwej uciechy spacero- 
wiczów, mlodych i starych. 

Między tymi dwoma ekrajnymi punktami — La Pam 
ne i Knocke, nozsiame ką gęsto inne niemniej ożywio- 
ne i mięfkme plaże. A więc Westende z olbrzymim 
świeżo wybudowanym Palacem, Coq smer, urocze 
Wendnuyme — wilegjatura par excellence nababów bel 
gijskich, którzy pobudowali tu sobie przepiękne wille 
i pałace, olbrzymie Nieuport, (Coxyde, Heyrt, Duin- 
bergen etc. ete. 

Ruch automobiiowy ma wybrzeżu olbizymi. W so- 
„botę wieczór i w niedzielę rano zjeżdżają sznury mie- 
kończące się aut ze wszysikich stron kraju, z Frameji, 
z Hòlandji. 

Życie ma wybrzeżu beligijskiem jest miesamowicie 
tanie w porównaniu z cenami wilegjatur u mas. Z wy- 
jątlkiem Ostemdy ceny są mniej wiecej jedne i te sa- 
me wszędzie. iPrizeciękna cena pokoju ma jedną osobę 
z utrzymaniem w pienwszorzędnym hotelu, w pełnym 
sezonie, w La Panne, w Knocke czy w Nieuport wy- 
mosi 30 franków, tj. 7 i pół złotego. 


teatru 
im. Słowackiego. 


Pożegnalny wieczór operowy. — Debiuty „Lohengrin 
na Wawelu. 


Pożegnalny wieczór „Zespołu artystów opery war- 
szawtkiej“ był zbożomy z czterech fragmentów oper: 
Aia“, „Faust, „Dosca* i „Żydówlka”, danemii bez 
współudziału chorćiw, a uzupełniał go występ dosłko+- 
ma ej tancerki p. Zabojkin. Przedstawienie to miało— 
zdaje stę — na celu danie, młodym adeptkom sztuki! 
sposobności do zadebintowamia i spróbowania sił 
«swych w szerszym zakresie. Pierwsza z nich była p. 
Nika Jakubowska, Krakowianka, znana z swych usi- 
łowań, jeszcze z tczasm działalmości Tow, operowego, 
po którego unieruchomieniu, występowała kilkakrot- 
nie w operze katowickiej i lwowskiej gościnnie, prze- 
ważnie jednak wspierała swym talentem wokalnym 
miejscowy ruch muzyczny, biorąc udział w produk- 
ciach Tow. Oratoryjnego itd. P. Jakubowska wyłkio- 
nala postać Tosei, w scenie ze Scarpiem (któnego za- 
śriewał bardzo: ładnie p. Orda), wykazując spory, acz 
niewystarczający zasób dośjwiadczenia scenicznego i 
duże postępy w rozwoju pięknego głosu. Na ogół był 
to debiut pomyślny. Stwierdził, iż p. Jakubowkika po- 
winna znaleźć już miejsce dla stebie odpowiednie w 
którejś z oper. 

Drugą debiutantką była p. Marja Brohen (pseudo- 
nim), uczennica mistrzów warszawskich, śpiewająca 
w M akcie „żydówki* partję tytułową. — -Debiu- 
tantika przedstawiła się korzystnie jako zjawisko sce- 
niezme. Piękne warunki zewnętrzne, zgrabnej posta- 
wy i piękmej budowy, podnosi? bardzo efektowny kio- 
stjum, który p. Brahen — panienka o michuch pel- 
nych gracji oraz swobodnej dystynkcji — umie nosić 
z odpowiednim stylem. Głos piękmy, starannie urobio- 
ny w dobrej i celowej dysaplinie, posiada czystość, 
nośność oraz sympatycznie działający dźwięk o zna- 
cznej ctepłocie i kolorystyce. Jaktkoliwiek trudne wa- 
runiki, w jakich pracowała reżyserja, nia mogła dać 
sympatycznej deblłutamtce dostatecznej ilości prób, to 
jednak z problemów gry i zgodności śpiewu z onkie- 
strą wychodziła p. Brohen. zawsze zwycięsko, mimo 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Nr. 193. 


Aparat radio w trumnie.. 


Dziwiactwo Jankiesów nie zma granie. Oto np. jeden 
z bogatych farmerów, zamieszkały w sąsiedztwie „sto 
licy filmu“, miasta Los Angelos, kazał sobie za życia 
zrobić wspaniałą stalową trumnę, z umieszezonym pod 
jej wiekiem aparatem radjowym. 

Zapytany przez przyjaciól-o cel umieszczenia tego 
aparatu w twummie, wyjaśnił go im w sposób naste- 
pujący: dusza ludzka, od, chwili śmierci aż po dzień 
sądu ostatecznego, pizebywa w bezpośredniej blisio- 


y 
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„Hinterlund* piaży belgijskiej mależy do najciekaw- 
szych w iEneopie. Cata hietocja średniowiecza pnze- 
chowała się architektonicznie i mazuciowo w takiem 
Bruges tub Fumes. Żneszią, Bruges znane jest dzięki 
Rodenbachowi (Buuges la moite) i leży na szlaku tu- 
rystyemym Buuksela—Ostenda. Mniej uczęszczane i 
rozsławiame jest za to Fumes (Veu:me, po flamandz- 
ku), małe miasteczko o 12.000 mieszkańców, istna 
perła zabytków architektury średniowiecznej i słynne 
na całą Belgię, a jedyne bodaj w Europie teatrum 
wiiiząsająjcej swą powunością i gnozą procesji pokut- 
miczej, Procesja ta, w której biorą udział zakapturze- 
mi i w pokuime odziani szaty mnisi i mmiszlki, posuwa 
się śród lasu płonących świec przez uliczki Funes. 
Wyobraża sceny Ze starego i Nowego Testamentu, 
odtworzone z realizmem Temiersa i hiszpańską srogo- 
ścią Goyi. Ukrzyżowanię, Zmartwychwstanie, zbro- 
dnie Heroda, Prorocy, Krół Dawid itd. wszystko to 
rozgrywa się ma fille zgromadzonych z całej Fiandcji 
tlumów, przy akompaniamencie psalmów pokutnych. 

O pół godziny jazdy od Furnes znajduje się granica 


francuska. Tem sam (kraj, ta sama ludność. — Flan- | 


drja francuska. 

Przy powrotnem przekroczeniu granicy francuskiej 
wizytuje przedziały wi pociągu celnik, pytając o pic- 
miąjdze, o złoto. 

— Czy nie ma pam wypadkiem 100.000 franków 
pozy sobie? — - pyta celnik kogoś z podróżnych. 

— Jak mi pan doda 99.000 będę mu bardzo widzię- 
czny! 

— Bien dit! — chwałą roztropmego facecjonistę to- 
wanzysze podróży. W. 


Newy okres badań ekonomicznych. 


Zasób wiadomości, któremt dotąd operomała eko- 
nomika rolhieza, pochodził pizeważmie ze spostrzeżeń 
i badań, dokonywanych nad organizacją i gospodar- 
ką dużych warsztatów! rolnych — przy zupełnem nie- 
mal. pomijaniu drobnych organizmów produkcji wiej- 
skiej — jakllemi są gospodarstwa wliościańskie, Cały 
szereg wyjwodów syntetycznych, opartyjch na zadamiu 
elementów pracy, stosowanej w dużych przedsiębior 
stwach rolnych — i dźwigaąjcej te przedsiębiorefjwa 
na. poziom wyższej kultury — pozostawał bez żadne- 
go wpływu prakltycznego na rozwój gospodarstw ma- 
łorolnych. które szły własnemi, — a tak mało w na- 
szych stosunkach zbadaunemi drogami. 


zm 


Rar = eh eeg 


uwidaczniającej się tremy i wiszeńkich nieprzychył- 
nych warunków, powodujących niedociągnięć, tak 
zwykłych przy każdym debiucie. 'Wróżyć jednak moż 
na młodej — bezsprzecznie utalentowanej — śpiewacz 
ce karjerę o poważnym zakroju. a polecić ją można 
każdej operze, jako niewątpliwie użyteczną, dzielną 
i utalentowaną pracownicę. 

Debiutautką, do pewnego stopmia, byla nadto takte 
i p. Karwowska, słyszana tu jedynie w pantjach mniej 
szyjch. Płozwolono jej śpiewać Kudoksję (Żydówka). 
Występ w parji tej — w. której odziana w przepiękny 
ikostjum wyglądała czarująco — przedstawił ten prze 
śliczny głos o bardzo ciepłem i niezwykłą czystością, 
ujmtującem brzmieniu z nowej strony, jako pierwszo- 
rzędny talent śpiewaecki liryczno-koloraturowy. — Na 
wyjątkowe zdolności, wyjąkkową muzykalność tej wy 
soce utalentowanej śpiewaczki, pozwalam sobie zwiró- 
cić baczniejszą uwagę dyrekcji opery warszawskiej. 
Reszta partyj spoczęła w rękach całego zespołu war- 
szaiwiskiegjo, o którego artystycznych  usitorwaniach 
zdawałem srrawę na tem miejsen, charakteryzujące 
każły talent z osobna i podkreślając jego zalety, pię- 
kno itd. — oddając każdemu, co należy, pomny, iż 
gościem nie powinno wytykać się jakichś braków, 
niedostatk((w i pragnąc w ciężkiej pracy — do któ- 
rej dali się nieogłędmie wciągnąć — i w nader pray- 
kry.h warunkach, w jakich przez 6 tygodni pozosta- 
mali, dodać bodźca i otuchy, tak potrzebnych w każ- 
dem pizedstęjwzięciu artystycznem i raczej zagrzewać 
jak mmozżć krytyką ujemną. 

Widzięczny im jestem za to, co głyszałem i czego 
się nastjuchałem na rok eały aż do przyszłego — uby 
lepszego — sezonu wakacyjnego. 

Nie był on świetnym i takim, jakim go mieć chcie- 
liśmy * jakim go zapowiadały szumne imperjaty p. 
Bujańskiego „dyrektora“ tej imprezy, które obiecy- 
wały nam obok tych kilku osób, pracujących bez 
wytchnienia, gościnę jeszcze innych polskich sił śpie- 
waldkich 3 Kkapelmistnzowkkiich, lecz obietnie tych 
nie dotrzymały. Prawmicy twierdzą, że afisz. jest kon- 
traktem między stmouą a pnzedziębioreą. Jeżeli talk 
jest w istocie — jako nieprawnik nie wiem — to p. 
Bujański komtraktu nie dotrzymał. Nie obeszło się 
i bez tak zwianego w sferach teatralnych „kryminału, 
jalkiem bylo pnzedetarwiemie „Fausta“ z nieumiejącą, 
pamje debiutantką, nieprzygotowaną, zgoła scenlicz- 
nie, a wyjfuszczoną na scemę, jako „gościnnie biorąca 


ści ciała. A ponieważ za życia pasjami lubiłem sin 
chać muzyki przez aparat radjowy, przeto chcę mojej 
duszy zpewnić tę przyjemność na czas dłuższy, a za- 
razem dać jej możność dowiadywania się o tem, ca. 
się na świecie dzieje”. 

Wkzelkie persewazje przyjacdół pozosnały bez skut 
ku, a farmer cieszy się już teraz przyjemnością, ja- 
kiej będzie dozmawał po śmierci. 
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Ewolucja stosunków agramych w Polsce. nadal be- 
dzie zmierzała w kierunku rozpadania się dużych ob- 
szarów rolnych — na gospodarstwa średnie i mate. 
Zasadnicza linja tego historycznego procesu poparta 
została u nas ustawami: o reformie rolnej, które nor- 
mainemu bliegowt sprawy usilują nadać niejako tem- 
po jeszcze. szybsze. Słuszne są zatem przewidywania, 
że w najbliższym czasie wymagania gospodarstw dro 
knych, tj. kiwestja ich organizacji, potrzeby kredytto- 
we i wiele innych zagadnień, nieodłącamych od życia, 
organizmów wytwórczych, wysumą się na pierwszy 
plam stosunków rolnych. Naukiowo-empiryczny mate- 
cjał ekonomiki okaże się w wielu wypadkach niey- 
starczajjącym i będzie wymaga? studjów uzupełniają- 
cych, przeprowadzonych z punktu widzenia nowej o= 
rjentacji, do której zmusza przebudowa ustroju agrar 
nego w całej Piolkice. 

Dia ujęcia, zdefllnjowania i rozwiązania nowych za: 
gadmień, przez przeobrażająlcą się pracę na roli — 
powstaje w Warszawie epeqjalny Instytut. ekonomi- 
comy, poświecony badaniom zjawisk gospodarstwa 
miejskiego z uwzglednieniem przedewszystkiem — 
zaniedbanej stery drobnych gospodarstw rolnych. 

Bliższe szczegóły o Instytucie podamy niebawem. 
o 


Ograniczenia kredytowe. 

W dmiu wczorajszym obradowała Rada Banku Pol-.. 
skiego nad sytuacją kredytową i walutową, jednakże 
bynaimniej n.e nad dalszemi restrykcjami kredytowe-. 
mi, jak o tem domiosło jedno z pism wczorajszym. 
Q ile nam wiadomo, na posiedzeniu Rady zaznaczyły” 
się raczej tendencje w kierunku złagodzenia stosowa-. 
mych obee ograniczeń kredytowych. Definitywne 
decyzje w tych sprawach piowzięte zostaną prado- 
podobnie przy końcu bieżącego tygodnia. 


Czesko-poiska konferencja 


kolejowa. 


Dnia 20 bm. odbędzie się w Pradze kondererncja ke- 
lejowa qotskporczechostowacka w sprawie pewnych. 
zmiam w rozksadzie jazdy między Polską a Ozechosło- 
wacją. Zmiany te mają na celu wprowadzenie całego 
szeregu udogodnień w komunikacji między obu kra-. 
jami w clkmesie zimciwym. W konferencji tej ze stno- 
ny pokkiej weźmie udział przedstawie: minister- 
suwia kolei oraz przedstawiciele dyrekcji kolejawej 
krakowskiej i lwowskiej. 
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udział artystką" szymmie zapłowiadamą kłamiiwemi 
komunikatami. 

Mili i wysoce symystytczni goście warszawscy, Acz. 
nie dociąpnęji ogólnego tonu przedstawień, do niveau 
na jakem stało zeszłoroczne staggione lwowskiej o- 
pery, pod względem zwartości, wyrobienia i zespole- 
nia całości — dało jednak parę pięknych wieczoróm 
(Goplana. Oteilo, Samson: i Dalilia, Straszny Dwór). , 
które spraontomyjch piękna muzyczmego, zadowoliło. 
Za to im też na tem miejscem składam serdeczme po-. 
dzięjkowanie, choć wysłuchiwać ich enuncjacji musia- 
łem w warunkach niedogodnych, pozbawiony — ja- 
ko dziennikarz i maestro, którego kilku uczni śpiewa- 
ło w tem gronie — ułatwień, jakiemi cieszyćby się 
powimna prasa ze strony kulturalnego przedsiębior- 
stwa, nie obawiającego się krytyki. 

Pozostało mè do omówienia wystawienie ..Lolhen- 
grina na Wawelu. Było nad wyraz słabe. dla tego. 
iw myśl poprzednich mych wywodów, wolaiem raczej. 
o niem nie w.pominać. Lecz z grona Czytelników 
i przyjaciół „Gońca“, otrzymalem pisma, podnoszące 
kwestje nteszosowności: wprowadzania dzieła — wpra 
weie kapitalnego — Ttoczętego z ducha germańskie . 
go, tak nam wrogiego, na Wawel, nasze palladyum 
polelkości na tem Wawel tak drogi seccu każdego Po- 
laka, na którem jeśli już odważono się na turnieje 
artystyczne, to niech w nich biorą polscy poeci, pol- . 
cy muzycy, polscy artyści, z rolsktemi dziełami. 
Tam jest miejsce tylko dla wytworów geniusza ma- 
szego narodu. Na to zapatrywanie zgadzamy się z 
tem jednak zastrzeżeniem, że jeżeli kilkntysięczny 
tłum, rmiożony mie tylko z gapiów, zaakceptował- 
wdarcie się na sacreficium polskie geszefciarza przed- 
siębiorcy z Lohengrinem, to wielkie dzieło to, acz 
obcego geniusza pokazać należało z całym sza- 
cumikiem dla. jego wartości, bez trapanacji i kastracji, . 
obcięć itd. Jak to miało miejece. Tiwórca Lonengri- 
ma R. Wagmem entuzyasta | nowator, był dla: nas 
Życzłiwie usrosobiony. skoro. napisał Polonie“, a 
wiemy. że zabiemał się do napisania opery „Kościu- . 
szko“. 

„Na Wawelu niechaj produkują się dalej chóry i na 
sze stowarzyszenia artystyczne" — kończy awe pismo 
jeden z czytelników — „bo jeśli tak dalej pójdzie, 
pozostanie tam do wystawienia jeszcze „Dybuk“ nb. 
w żargonie, dzieło, które podobno obiegło świat ca.. 
tya. Stanisław Bursa. 
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KOLARSTWO. 


SZOZEGÓLY KOLARSKICH MISTRZOSTW ŚWIA- 
TOWYCH. 

W zawodach kolarskich o mistrzostwo świata dla 
amatorów, wyniki półfinałów były następujące: I pół 
finał: 1) Meyer, 2) Oszmella; II półfinał: 1) Mazairac, 
-2) Leene. Finał: 1) Meyer 13.4 sek., 2) Mazairac. Finał 
o trzecie miejsce: 1) Leene, 2) Oszmella. Polscy ko- 
larze odpadli w 1-8 finałach, a mianowicie: Oszmella 
pobił Szymczyka, Galvaing — Podgórskiego, a Kre- 
wer — Łazarskiego. W mistrzostwie zawodowców: 
"I półfinal: 1) Schilles, 2) Moeskops; II półfinał: 1) 
Kaufmann, 2) Mischard. Finał: 1) Kaufmann 12.6, 2) 
Schilles. Finał o trzecie miejsce: 1) Mischard, 2) Moes 
kops. 

PIERWSZY ROWER ELEKTRYCZNY O 3 KOŁACH 

Fabryka „Lilndustria di Milano“ wypuściła przed 
kilku dniami pierwszy model roweru elektrycznego. 
Rower jest ładowany 8-ma baterjami. Koła robią 
800 obrotów na minutę. Możliwe obciążemie na każde 
koło wynosi 20 klg. W dniu onegdajszym ma Piazza 
del Domo publiczność urządziła owacyjne przyjęcie 
twórcy pierwszego elektrycznego wehikułu inż. Bog- 
"gio, który urządził pierwszy próbny wyjazd na mia- 
sto. Rząd włoski zakupił już 1600 wyżej wspomnia- 

*nych rowerów dla armji. 
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PIŁKA NOZNA. 
CZESKI KLUB S. K. PARDUBICE W STOLICY. 
Zmana z występów w r. 1922 słynna drużyna cze- 
chosłowacka S. K. Pardubice przybywa na 22 i 23 
"pm. do Warszawy, celem rozegrania 2 meczów z Po 
lonja. 
SĘDZIOWIE FOOTBALOWI A I B KLASY 
AUSTRJACKIEJ z 
żądają obecnie wysokich honorarjów za prowadzenie 
zawodów. a mianowicie pół miljona korom za mecz 
pierwszoklasowy (70 tys. koron równa się 1 dołaro- 
wi). Ze względu na to, że koszty te pokrywają klu- 
by grające, które ostatnio wegetują pod względem 
finansowym — jest prawdopodobne, że dojdzie do po 
ważnych scysji między austrj. zw. p. n. a „związkiem 
*zędziów footbalowych*. 
BILANS HAKOAHU 
po toumee w Polsce i Łotwie przedstawia się nastę- 
pująco: rozegranych zawodów 15 (wszystkie wygra- 
ne), stosunek bramek 89:3 na korzyść Wiedeńczy- 
ów. 
BAWIĄCY W SZWECJI RAPID 
rczegrał 10 zawodów, z których 3 wygrał, 6 zakoń- 
czył remisowo i 1 mecz do teamu kopenhaskiego prze 
grał. Stosunek bramek 1711 na korzyść Rapidu. 


PROFESJONALIZM W PIŁCE NOŻNEJ WĘGIER 
nie przyobleka się w szaty oficjalne ze wizględów 
czysto praktycznych. Prowodyrzy węgierskiego Zw. 
"p. n. twierdzą, że „amatorstwo* bardziej popłaca, 
gdyż kluby nie opłacają (jako „amatorskie”) żad- 
nych podatków. Bez komentarzy... 


TENNIS. 


TURNIEJ TENNISOWY O MISTRZOSTWO 
GÓRNEGO ŚLĄSKA. 

Zakończony ostatnio turniej tenmisowy o mistnzo- 
stwo Górnego Śląska, przyniósł następujące wyniki: 
gra pojedyńcza panów — Stolarow (Łódź); gra po- 
dwójna panów — Stolarow i Steinert (Łódź); gra po- 
jedyńcza pań — W. Richterówna (Łódź); gra miesza- 
na — W. Richterówna i Steinert (Łódź); gra pojsdyń 
cza panów z wyrównaniem — Żółtowski (Poznań); 
gra podwójna z wyrównaniem — Bracia Żółtowscj 
(Poznań); gra mieszana z wyrównaniem — W. Richte 
"równa i Steinert. 

MECZ TENNISOWY SZWAJCARJA—INDJE. 

Powyższy międzymarodowy mecz teunisowy przy- 
niósł zdecydowane zwycięstwo graczom indyjskim w 
stosunku 6:1, a rozegrany został w St. Moritz. 
DRUŻYNA U. S. A. DO WALKI O DAVIS COUP. 

Amerykańska federacja tennisowa ustaliła następu 
jący skład drużyny tennisowej, która zmierzy się w 

"walce o Davis Coup ze zwycięzcą meczu Francja— 
'Australja, a więc: Wiljam Tilden, Wincent Richard, 
Wiljam Johnston i Norris Willjams. 

0 


 PŁYWACTWO. 


PRZED MISTRZOSTWAMI PŁY)W ACKIEMI. 

Trzydniowe zawody pływackie o mistrzostwo Pol- 
"ski, jakie ujrzy w tym tygodniu stolica, będą jedną 
z najpiękniejszych imprez spontowych sezonu. Złożą 
się na to Świetne warunki widowiskowe zawodów, 
efektowny program, zawierający oprócz biegów pły- 
wackich, skoki z wieży i trampoliny, match water- 
polo i nadewszystko wysoki poziom sportowy zawo- 
dów, w których prawdopodobnie padną niemale, że 
wszystkie rekordy polskie. Jest zagadką jedynie, czy 
uda się naszym pływakom pobić rekordy ustanowio- 
ne w roku zeszłym przez IKatowiczana Dettego, któ- 
ry następnie optował i wyjechał do Niemiec, puzo- 
"stawiając swe nazwisko na 6 miejscach w tabeli pol- 
"skich rekordów. Szczególne zainteresowanie powi- 
"nien wywołać mecz water-polo, pierwszy w stolicy. 
“Gra ta cieszy się za zachodzie niezwykłą popularno- 


Bieg kolarski dokoła województwa 
iódzkiego. -~ 


Łódź zajmuje w polskim sporcie kolarskim pocze- 
sne miejsce. — Nietylko pod względem jakości, ale 
i pod względem ilości zawodników zmajduje wię 
wśród elity kolarskiej Polski. ə 

Nie bez znaczenia jest tu zapewne fakt, iż posiada 
obok Warszawy jedyny w Polsce tor betonowy. na 
którym umrządzame są często emocjonujące zawody z 
udziałem  pierwszorzędnych kolarzy zagranicznych. 
Udział właśnie kolarzy zagranicznych przyczynia się 
w wielkiej mierze do popularyzacji tak pięknego spor 
tu, jakim jest kolarstwo. 

Najważniejszemi organizacjami na terenie Łodzi są 
Union i T. W. C. Oba te towarzystwa wykazują o- 
gromną ruchliwość, a to przez urządzanie zawodów, 
pierwsze na torze, drugie zaś przeważnie szosowych. 

JW vroku bieżącym. urządziio już T. W. C. imprezę 
zakrojoną na europejską miarę. Był nią bieg sztafe- 
towy na przestrzeni Łódź —Kalisz=„Łódź, w którym 
udział wzięły wszystkie kluby łódzkie. 

Obecnie, jak dowiadujemy się, przystępuje T. W. C. 
do urządzenia już w najbliższą niedzielę biegu kolar- 
skiego dookoła łódzkiego województwa. Bieg ten u- 
rządzony będzie ma wzór odbytego w ubiegłym tygo- 
dniu, podobnego, lecz na znacznie większej przestrze- 
mi biegu dookoła województwa warszawskiego. 

Szczegóły niedzielnej imprezy przedstawiają się na 
stępująco: Bieg odbędzie się na linii Łódź—Rawa— 
Piotrków Łódź i prowadzić będzie z lokalu T. W. 
©. przy ulicy Piotrkowskiej 174 przez Piotrkowską, 
Niowomiejską, Brzezińsiką do. wsi Nowosalna, skąd da 
lej przez Brzeziny, Jeżów, Rawe, Czerniewice, Lu- 
bochnię, Tomaszów Mazowiecki, Wolbórz, Piotrków, 
Tuszyn, Rzgów, Rudę Pabjanieką, Szosę Pabjanicką 
do Łodzi, gdzie zostanie zakończony w lokalu TWC. 

Cała trasa biegu podzielona została na trzy etapy, 
w których odbywać się będą wspólne starty. Etapy 
te są następujące: I-szy — Łódź — rogatka m. Rawy; 


IX, na zasadzie którego wszelkie prowadzenie, czy 
i 
| 
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drugi — rogatka m. Rawy — rogatka Piotrkowa; 
U-ci — rogatka Piotrkowa — lokal T. W. C. w Lo- 
dzi. 

Ogólna przestrzeń biegu wynosi około 200 kilome- 
trów i musi być przebyta w czasie maksymalnym 8 
godzin 45 minut. 

Pierwszy start zbiorowy zawodników nastąpi w 
siedzibie T. W. C. o godz. 7 rano. Po przybyciu do 
Rawy następuje postój, następnie zaś drugi wspólny 
start o godz. 10 m. 35. Zawodnicy, którzy do tego 
"czasu nie przebędą pierwszego etapu zostają wyklu- 
czeni z dalszego udziału w biegu. Trzeci i ostatni 
start odbędzie się w Piotrkowie o godz. 13 m. 25. 

Przybycie poszczególnych zawodników. do Łodzi 
ma. nastąpić najpóźniej o godz. 15 m. 45. 

Zwycięzcą uznamy zostanie ten zawodnik, który 
przejdzie wszystkie trzy etapy w najkrótszym czasie, 
startując przytem razem z pozostałymi zawodnikami. 
Zwycięzca otrzymuje jako magrodę złoty żeton ma- 
ły i odpowiedni dyplom. Drugi z kolei otrzymuje że- 
ton srebrny pozłacany duży, trzeci zaś tylko żeton 
srebmy duży. 

Najważniejszym punktem regulaminu biegu jest 


to przez samochód, czy też przez motocykl jest su- 
rowo wzbronione. Również wzbronioną jest zamiana 
roweru, 
części. 4 

Zainteresowanie biegiem wśród klubów łódzkich i 
prowincjonalnych jest ogromne, tak, że spodziewamy 
jest udział ogromnej liczby kolarzy z Oswaldem Mille 
rem, Szenbrokiem (Pabjanice) i Blauem na czele. 

Na czele komisji organizacyjnej stoją z ramienia 
T. W. C. mp. B. Knapski, Payrebrune, Bienek, Herr 
man i Faleman. Skład komisji daje rękojmię, iż za- 
wody wypadną pod względem organizacyjnym oka- 
zale. ` (My) 


wolno natomiast naprawiać poszczególne 
> $ 


jak biegają Paddock i Murchirson? 


W Paryżu odbyły się dwie poważne imprezy lekiko- 
atletyczne, ma których wiśród licznych gwiazd jaśniej- 
szych i bledszych popisywaidi się również znami Ame- 
rylkamie Chariy Paddodk i jego nieodłączny towarzysz 
Lorem Miunchirsom. 

Wkpomniani ikkkoatleci występowali mównież w 
Niemiczech, gdzie odnieśli moc porażek. O podróży ich 
szczegółowo podaje „Stadion“, mie rępując się do- 


wodzić. iż podróże te stały się od szeregu miesięcy ich- 


zajęciem, 

Ponieważ Ohuuty zabrał z sobą tatusia i mamusie, 
hy «m pokazać Europę, a Loren też jpowzebował pie- 
niędzy — obaj ścśle obliczyli swą wantość handlową, 
kurs dewiz europejskich w stosunku do dolara i przy- 
puszczalną ilość widzów. 

W Berlinie zgodzili się staniować tylko po poprze- 
dniem wyjpłaccmiu im 2.000 marek (okolo 2 i pół ty- 
sięcy złotych), w 'mnych miastach niemieckich wystar 
czało im 1.500 marek. Kiedy w Hamburgu gotówki 
nie wypłacono z góry, odmówili udziału w zawodach; 
stanęli do nich wtedy, gdy kierownicy knbu organi- 
zacyjnego, zebrawiszy osobiste swe pieniądze, dore- 
ezgi im 800 marek. Ale wobec tego, że tylko połowa 
sumy „należnej* była wjpłaconą — stanęli do jedne- 
gc tylko biegu, a nie do dwóch, iak było w progra- 


bynajmniej zażądać potem „kralkująjeych* 700 marek. 
Sprawiedliwość nakazuje zauważyć, że byli (bici we 
wkszylstkich miastach niemieckich, prócz jednego, przy 
tem nieraz w przedbiogach i nietylko pnzez Hioubena, 
co można darować, ule quzez -printerów mmiej siyn- 
mych — Buchenra, Scibulliera, Koeniga., Bormnera. Co 
do dwóch dni paryskich, oto szezegółowy rachuuełk, 
przedstawiony qrzez tych panów Zamządowi „Stade 
Francais“ i opublikowany w gazetach: koszta podró- 
ży — 1.800 franków; koszta utrzymamia — 1200 fr.; 
odszkodowanie — 5.000 fr... Jeśli przyjąć pod uwagę 
przebytą podczas zawodów (przestrzeń, wypada 2 zło- 
| 
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te ol, metra; przebiepii bowiem łącznie z przedbiega- 
mi 1.100 m. 

Opublikowanie wszystkich tych mieprzezmaczonych 
do wiadomości publicznej szczególików, może przy- 
sporzyć obu młodzieńcom: klópotów. Angielski Zwią- 
zak mie wylał Mnrehimonowi zdobytych ma mistnzo- 
stwach Ameniji nagród, wszezęto dochodzenia... 

Trzeba mieć jednak nadzieję. że, taksamo, jak Nur- 
mi, powrócił czysty z Ameryki. Amerykanie nie wy- 
jadą pokrzywdzeni z Eunopv... I będą mogli godnie re 
prezentowaćgswój kraj ma lemyskach Orimpifiskich w 
Amsterdamie. W umiewinnieniu ich zainteresowanych 

(jest tylu... zatroskanych o czystość amatonstwa pre- 


mię. Byli zre:ztą obaj pobici, co nie przeszkodziło im. | zesów! 


ścią, tak, że może rywalizować nawet z footbalem, 
i miejmy nadzieję, że zaszczepiona na nasz grunt 
przyjmie się dość szybko. Zawody odbędą się, jak 
wiadomo dn. 22, 28 i 24 bm. w porcie na Pradze. 
KOBIECY REKORD PŁYWACKI. 
Mistrzyni olimpijska Miss Lackle pobiła rekord 
światowy w pływaniu 400 y styl dowolny, osiągając 
czas 1:02.2. Dawny rekord należał do Wehsełan 1:08. 
DZIEŃ PŁYWACKI W PRADZE. 
(Międzynarodowe mecz piłki wodnej przyniosły na- 
stępujące rezultaty: Brukseła—Praga 3:2, Belgja— 
Czechosłowacja 6:2. Mecz pływacki Czechosłowacja. 
Austrja 54:51. 


BOKS. — 


Z ZAGRANICZNYCH RINGÓW BOKSERSKICH. 

New York. Znany bokser senegalski Battling Siki 
został po meczu z Sivani'm zdyskwalifikowany przez 
amerykański Związek bokserski.. 

Chicago. Tom Kirby pobił Elliott'a w 2 mandzie 
przez k.-0. Jednocześnie Cook (Australja) zwyciężył 
Stossel'a po 10 rundach na puntky. 

New York. Belgijski mistrz Devos zwyciężył Fer- 
ry'ego na punkty po 10 rundach.. 

Essen. Breltenstżdter pobił na punkty po 10 run- 
dach mistrza Europy Clement'a (Szwajcarja). 
eio 


ROZMAITOŚCI 


SPRAWA KRAKOWSKIEJ MAKIKABI. 
Pod takim tytułem zamieszcza jedno z pism lwow- 


e 0 —-—— 


skich krótką, ale wiele mówiącą notatkę. 

| P. Z. P. N. na jednem z ostatnich posiedzeń uchwa 
Ñl ponownie oddać sprawę mistrzostw kl. B. w okrę- 
gu krakowskim wydziałowi gier i dyscypliny. gdyż 
poprzednia uchwała wydziału nie miała dostatecznej 
podstawy. Nie jest wcale wykluczonem, że wydział 
zatwierdzi swoje poprzedzenie i P. Z. P. N. znajdzie 

j się w końcu w sytuacji bez wyjścia. 

WYNIKI LEKKOATLETYCZNE ZAGRANICĄ. 

Metz. W zawodach z udziałem lekkoatletów pary- 
skich Cator pobił rekord francuski w skoku w dal, 
osiągając 749 cm. Bieg 100 mtr. wygrał Theard w 
11 sek., 400 mtr. Corbenney 50 sek. 

Nimregen. Międzynarodowe spotkanie lekkoatlety- 
czne Niemcy Zachodnie—Holandjs przyniosło zwy: 
cięstwo Niemcom w stysunku 63:49 pkt. 

ODZNACZENIE W SPORCIE. 

Jak się dowiadujemy długoletni prezes klubu Orzeł 
Biały p. Ludwik Ambłard otrzymał od Prezydenta 
Rzeczypospolitej srebrny krzyż zasługi za krzewienie 
sportu w armji. 

6.500 KLM. W POWIETRZU. 

New York. Słynni lotnicy amerykańscy Wade i 
Well przybyli w dniu onegdajszym do New Yorku po 
wielkiej podróży powietrznej Los Angelos-New York 
na dystansie 6500 kim. 

Redaktor naczelny i wydawca: 
AŁIMASANDER BŁAŻEJOWSKI 
Naszolny zata or przyjmuje w dnie powutedzię 
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ADAINISTRACJA OTWARTA 


od godziny 9—12 w poiu- 
dnie i od godziny 4—7 
wieczorem. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Niedziela 23 sierpnia. 


OGŁOSZENIA 


bne ogłoszenia za słowo 10 groszy. — Ogłoszenia awykłe 1 milim. jedna lama 20 gr. — Wiersz w rubryce „Nadesłane" 
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Wolna posady. 


CZYTELNICY I CZYTELNICZKI „GOŃCA KRAKOW- 
SKIEGO“ (Urzędnicy, Nauczyciele, Agenci, Emeryci, Aka- 
demicy) szukający ubocznego KAWA owzymają zastęp- 
Bitwa. Kilkadziesiąt miast wolmych. Adres: Lesny, poczta 
Podbuż, woj. lwowskie. 3546 


8 POMOCNIKÓW malarskich potrzeba zaraz. Wiadomość: 
Urząd. Pośredn. Pracy. Kraków, ul. Podzamcze 30. 8532 


POTRZEBA miifiena w Krakowie. Posada 
do objęcia zaraz. Wiadomość: Urząd Pośrednictwa pra- 
cy, Kraków, Podzamcze L. 30. 3497 
DLA OPTANTÓW, którzy powrócili a Niemiec do Pol- 
ski jest posada na kierownika tentakm i zarezom młyna 
wałcowego. Wiadomość: Państw. Urząd: pośredn. pracy, 
Kraków, Podzamcze 80. 

POTRZEBA madlleśniczego s akadomickiem wykształce- 


niem. Wiadomość: Państw. Urząd pośredn. pracy, Kra- 
ków, Podzamcze 


POTRZEBA dwóch tarminatoróm do zakładn kotlarskie- 
. Wiadomość: Państw. Urząd pośredh. prziey. m 
30. 


] Posakajądy posad OIT KAEA. 


POSZUKUJĘ posady zawodowego rybaka, tub ET WE a a anik kie- 
rownilkiw przyj zakładaniu stawów, marybia- 


bröder Jwkób* z Berlina ma 17 jeziorach Mazurskich na 
Pomorzu. — Posiadam oryginalne świadectwa — Na- 

ie dzierżawiłem sam geziora i stawy. na Mazurach. 
Mm Władysław Śniadecki, Brzeżamy, misinz eriy 


T rutynowany (polski, angielkki, nit 
miecki) poszukuje posady zaraz, T w większym przed. : 
siębiorstwie. Zgłoszenia pisemme do Adm. „Gońca pz 

„Rutymać”, 


iub inkasenta za miowysgoką kaucją. 
„Urzędnik* do Adm. „Gońca Krakowskiego“. 


SZOFER, solidny, inteligentny. młody człowiek, kawaler, 
b. student, władający obcemi językami, przyjmie posadę 
zaraz. Poważne neferencje. Oferty: „Kiłkoletmia „c 
ta“ do Adm. „Gońca Krakowskiego”. 


CZŁOWIEK młody, inteligentny, z dobremi rekomenda- 


cjami, poszukuje Lanka chętnie przyjąłby: uk lub 
imikasentta. Łaskawe odenty „pod „„Energiczmy; do Adm. 
„Gońca Krakowskiego“. 8533 


ŁA inti zajmie się Yea u jedmej 
web że mycha m erty; an „Mtoda“ do Admin. 
„Goicoa Krakowskiego“. 3535 


DOODOODJOOJWOOUJOOOU 


5.000 Złotych 


i pracę włożę do korzystnego 
interesu. Oferty pisemne pod 
„Interes“ do Adm. „Gońca Krak.“ 


[EGOCCECECCOOOGOCOGO GECE2| 


PRZYJMUJĘ 


przepisywanie na maszynie. Wykonuję 
szybko i starannie. Zgłoszenia pisemne 
do Adm. „Gońca Krakowskiego" pod 

„BARDZO TANIO*. 3549 


RAR z E R AE 
"TTEN MoE BREE LM 


5 pokoi z kuchnią komfortem od 1 września 
lub później ' tylko w śródmieśćc u najchętniej 
wprost œd gospodarza. Zgłoszenia pisemne do 
Administracji „Qrńca Krakowskieeo pod „Cena 

obojętna". 3551 


L ETT POLIT EN 


skład tabetaryczny, kombinowany 50 proc. dopłaty. 


BUCHALTER-BILANSISTA przyjmuje prace buchalteryj- 
ne w godzinach popołudniowych. Warunki e — 
Oferty pod .Rachumkowość* do Adm. „Gońca. Krakow- 
skiego“. 3528 


BIURALISTKA entka rutynowana, ze steno- 
grafją, biegle pisząca na maszynie, szuka zajęcia w poza- 
biurowych godzinach; poważne „weferemeje. Oferty: „Er.“ 
do Adm. „Gońca Krakowskiego“. 3527 


BUCHALTER rutynowamy, pracowity, poszukuje posady: 
buchaltera lub pom. buchaltema. Wymagania skromne. — 
Łaskawe oferty pod „Skromne wymagania“ do Admin. 
„Gońca Krakowskiego“. _ 3526 


ADMINISTRATOR -rządca kluczowy, kawaler z wyższem 
wykształceniem, kilkuletnią praktyką na samodzielnych 
stanowiskach, wszechstronnie doświadczony nolnik, po- 
saukuje posady od 1 października. Oferty pisemne do 
Adm. „(Gońca Krat“ * pod „Administrator“, 3525 


HANDLOWIEC emergiczny, rutymowamy, zmieni posadę 
na wyjazd. Długoletnia praktyka jako sprzedawca, dział 
zakupów, kalkulator i t. p. Łatwość i szybkość onjenta- 
cji. Znajomość niemieckiego. Łaskawe ofenty podi Ae 
talność“ do Adm. nohea Krakowskiego“, 3530 


ZREDUKOWANA urzędniczka, zmajdrająca się rm przy- 
krem położeniu, przyjmie jakiekolwiek zajęcia. Zgłosze- 
nia do Admin. „Gońca Krak.“ pod: „Puzykre położenie*. 

3516 


GEOMETRA obeznany we wszystkich robotach polnych 
i kancelaryjnych (4 lata praktykował), szuka posady 
ewentualnie spółki. Zgłoszenia pisemne do Admin. „Goń- 
ca Krak.“ pod „Geometna'. 3517 


BIURALISTKA z kdilkuletmią praktyką, poszukuje odpo- 
wiedłniej posady. Łaskawe ofery: „A Z“ do Admim 
„Gońca Krak“. 8518 


PANIENKA inteligentna, pisząca biegle na maszynie, 
majaca dobrze język polski i niemiecki poszukuje popo- 
łudmiowego zajęcia od godz. 3 ido korespondencji, książ- 
kowości wgl. jako kasjenka. LIA ok oferty pod Lan 
głość” do Admin. „Gońca Kmak.“. 


BONA z szyciem, dobrze polecona, poszukuje posady å do 
dzieci wieku 3—6 lat. Zgłoszenia do Admit „Gońca 
Krak." pod „Dzieci. B520 
POSZUKUJĘ posady biumowej lub kasjerki; znam język 
niemiecki, za 100 złotych miesięcznie, Łask 
proszę składać: pod „Sumierma* do Admin „Gońca 
Krak.*, 8521 


PANIENKA Małopołanika, z dobremi świadectwami, zs 
jąca krawieczyzmę, poszukuje zaraz jakiejkolwiek posa- 
dy. Ofenty do Admin. „Gońca Krak.“ pod „Inteligentna“. 

3523 


ZARZĄDCZYNI - gospodymi, wdowa, młoda, inteligentna, 
sumienma, pracowita, gkromna, z G-letniem. bardzo gnre- 
amem dzieckiem, mająca gospodarstwo wiej- 
skie pragmie zmiemić od: 1 września, lub 1 paździer- 
niku tylko do samotnego, solidnego pana na wsi lub w 


mieście. Wynagrodzenie rwedhug umowy. Zgłoszenia pi- 
semne do Admin. „Gońca Krak.“ pod „Gospodyni-za- 
madezymi". 3523 


MŁODA panna, poszukuje zajęcia, może być do szycia 
w domu prywatnym tub na wyjazd 2 złote Kiziennie, 
Oferty pisemna do Udmiu. „Gońca Kruk." pod „L. 51 


BIURALISTKA, korespondentka rutymowama, ze steno- 
grafija biegle pisząca na maszynie, pragmie zmienić po- 
sade, Posiada kilkuletnią praktyke i poważne referemcje. 
Oferty podi „M. M.“ do Adm. „Gońca Knalk.*. 8515 
INTELIGENTN. A wdowa, lat 85, obejmie samodzielmy za- 
rząd domu, zma się ma pielęgniarstwie dhorych, rówmież 
może się zająć dziećmi. Oferty do „Lwowianika”* do Adm. 
„Gońca Krakowskiego“. 3529 
LEŚNIK Em w. sile (wieku, obeznany z wszelkie- 
mi pracami i, obecnie w miejscu poszukuje posa- 
dy od 1 września 1925. Zpłoszenia pisemne do Admin. 
„Gońca Krak.“ pz pod „Zawodowy leśnik". ee 3489 


dE ma maszynie, wła- 
dający słowem i pismem iem, ruskiem i miemiec- 
kiem, poszukuje posady. Zgłoszenia i warunki pod „Urzę- 
dnik* do Administracji „Gońca Krakowskiego“, 

E E a ETS 


i Mieszkania i lokale 
E TOD Eo 


MIESZKANIA z ufnzymaniem poszukuje młoda urzę lni- 
ezka od zaraz. Zgłoszenia pisemne do Am, „Gońca R: 
kowslkiego pod „Mieszkamie wąpólne*, 


POKOJU kawalerskiego, elegancko umeblowanego. po 
szukuję od! 1.: IX. szenia pisemne do: Adm. „Gońca 
Krak.“ pod! „Urzędnik wyższy“. 3540 


POTRZEBNE 2 pokoje, kuchnia z komfortem, bez po- 
E kon W: Oferty pisemne do Adm. „Gońca Krak.“ pod 
„2 pokoje“. 3530 


ZAMIENIĘ — POZNAŃ NA KRAKÓW 2 pokoje z iku- 
chnią i łazienką, z pokoikiem dla służącej. Zgłoszenia 
pisemne do Admin. „Gońca Krak.“ pod „Zamiana“. 3510 


POKOJU e tp, o e a Lg baz NRA z ełektry- 
ą i używ. 4 łazi poszukuję zaraz. Zgłoszenia z 
podaniem warunków do Administracji aers P pod „So- 
lidny samotnik", 


KAWALER na wyższem stanowisku, ma pokoju 
kamallerskiego pdb ery z ikomfomem od 1 września 
b. r. Zgłoszenia do Admin. „Gońca Krak,“ P pod wOzynec 
mysia". 3500 
yęraamówzwi O WORD OEA ZE 
; Sprzedaż i kupno 
E E | ina L T E OO E o T |- E wic== OJ 
GOSPODARSTWO 128 mórg, zabudowania kompletne. 
mumowame pod dachówką, prywatne, ibez ARE. 10 se 
sn, T łąki w torfem, 3 konie, © bydła, MASZYNY JA 
kompletna. Cena 13 tysięcy. Wojtowicz, Som, TR 
Porażyn. 3524 


DO SPRZEDANIA w Płaszowie przy ul. Rybitwy 3 obok 
błoń podgórskich połowa domu murowanego za 20.000 
koron czeskich lub nówmorwartość m walucie polskiej. — 
Wiadomość: Michał Wadowski, Witkowice, ul. Steńamiko= 
wa 71, u Ostrawa. 3513 


Rozmaite. 


LEKCYJ odj „pok ej udzielam na dogodmych 
wammikach. Wiadomość: uł. Stolarska L, 138, I. p., PG 


DERENIE do smażemia i na malewki, śliwki ogromne i 
rengloty po 10 zł. Jabłka i gruszki stołowe, śliwiki weg- 


MASZYNESTKA młoda, pisząca dobrze na maszynie po- | gierekie, Pomidory po 8 zł w koszykach franko za za- 
szańkuje odpowiedniej posady. Oferty pisemne do gy diczką wysyła: NN. Rieseł, Zaleszczyki. 3544 
p EWA ASTOR || T || aLEKGANORE a Mictaa i. Ang 2 

KUUS TRE starszy, samotny, z długoletnią praktyką | Brusna starego, pow. Lubaczów. gr. kat., ur. w n 1901, 
i dobremi świadectwami zmieni posadę. Oferty pod „Kuch | zgubił książeczkę wojskową, wydaną przez PP. artylerii 
Poa do Admin. „Gońca Krak“. ciężkiej 4 i c. w Łodzi, którą unieważnia się. 3547 
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| wykwintnej przyjmuję wraz endlem | 
i haftem po nader niskich cenach. 
Adres podać do Adm. Gońca Krak. 


pod „Wykwiitna bielizna" 3548 
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| p JM do szycia „Ka- 
sprzyckiego* znane za 
najlepsze od lat 45, nagro- 
dzone wielkiemi złotemi 
medalami ulepszone bę- 
benkowe z aparatem co 
haftu. Tanio polecają Hir- 


ASŁYNY do szycia „Ka- 
sprzyckiego" uznane zą 
najlepsze od lat 45 nagro- 
dzone wielkiemi złotemi me- 
dalami ulepszone bębenko- 
we z aparatem do haftu. Ta- 
nio polecają Hurtowe Skła- 
dy Fabryczne [he Kasprzy» 
cki Company Marszałko- 
wska 153 telefon 104 51, 
Chłodna 28, telefon 113 51. 
Dogodne warunki spłaty. 
Prowincja może zamawiać 
listownie w Warszawie Od- | 
działy Częstochowa Aleja | 
43, Kielce Sienkiewicza 31, 
3545 | ama 


Kasprzycki Company Mar- 
szałkowska 153 t fef, 104-51 
Chłodna 28, telefon 113 51. 

Dogodne warunki „spłaty. 
Prowincia zamawiać może 
listownie w Warszawie 3417 


Lublin Lublin Szpitalna 17. 3545| Mmm manan 17. 
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Ksakewzka Droma Nakładowa w Eiazowie ped zarządem J. Borkowiera. 


towe Składy Fabryczne The 
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